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Premier CSRS 
z wizytą w Moskwie 
W ezwartek przybył do Mo­

skwy z wizytą premier Czecho 
słowackiej Republiki Socjali­
stycznej O. Czernik.

Na lotnisku we Wnukowie, 
udekorowanym państwowymi 
flagami CSRS i ZSRR, gości 
powitali przewodniczący Rady 
Ministrów ZSRR, A. Kosvgin, 
sekretarz KC KPZR K. Katu- 
szew, wiceprzewodniczący Ra­
dy Ministrów N. Bajbakow, mi 
nister spraw zagranicznych 
A. Gromyko, minister handlu 
zagranicznego, N. Patoliczew 
oraz ambasador Czechosłowa­
cji w ZSRR. V. Koucky.

Posiedzenie Komisji 
Porozumiewawczej

Stronnictw 
Politycznych

W dniu wczorajszym od­
było się w Poznaniu po­
siedzenie Komisji Porozu­
miewawczej Stronnictw 
Politycznych — Polskiej 
Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej, Zjednoczonego 
Stronnictwa Ludowego i 
Stronnictwa Demokratycz 
nego.

W posiedzeniu udział 
wzięli: Kazimierz Barci- 
kowski — I sekretarz Ko­
mitetu Wojewódzkiego 
PZPR, Jerzy Zasada i Sta­
nisław Furgał — sekreta­
rze KW, Józef Wroniak — 
prezes Wojewódzkiego Ko 
mitetu Zjednoczonego 
Stronnictwa Ludowego, 
Walenty Kołodziejczyk — 
wiceprezes oraz Stanisław 
Kostrzyński — sekretarz 
WK ZSL, Zbigniew Rud­
nicki — zastępca przewod­
niczącego Wojewódzkiego 
Komitetu Stronnictwa De­
mokratycznego, Tadeusz 
Młyńczak — sekretarz, Ha 
lina Ryffert — członek Pre 
zydium WK SD.

Komisja na swym posie 
dzeniu rozpatrzyła i za­
twierdziła plan pracy na 
okres kampanii wybor­
czej do Sejmu i Rad Naro 
dowych w województwie 

poznańskim.
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Z Wietnamu Południowego

Ciężkie straty amerykańskich agresorów
W ciągu nocy z środy na czwartek partyzanci południowo 

wietnamscy dokonali 35 ataków na obiekty wojskowe nie­
przyjaciela. Była to już dwudziesta noc trwającej obecnie
ofensywy partyzanckiej.
Wśród zaatakowanych 

biektów ostrzelane zostały 
in. instalacje wojskowe

o- 
ri.
w

tyzantami zajmującymi 
tyfikowane pozycje.

ufor-

ści zakończenia agresywnej 
wojny oprócz rozmów, wyco­
fania swych wojsk z Wietna­
mu Południowego i politycz­
nego rozwiązania konfliktu.

Odbyło się już siedem po­
siedzeń — pisze „Prawda” —

Zakończenie konferencji w Kairze

Dostawy broni do Izraela1 
aktem agresji wobec krajów arabskich

Obradująca w Kairze konferencja ministrów spraw zagra 
nicznych krajów Ligi Arabskiej zakończyła w środę wieczo­
rem swe obrady.

W ogłoszonym komunikacie 
ministrowie spraw zagranicz­
nych krajów arabskich oświad 
czają, iż dostawy broni do Izra 
ela uważane będą przez kra-

mowy z hiszpańskim mini­
strem spraw zagranicznych 
Fernando de Castiella.

EBAN W WASZYNGTONIE
je arabskie za akt agresji skie 
rowany przeciwko tym krajom 
i zastrzegają sobie prawo do 
„podjęcia odpowiednich kro­
ków zmierzających do zapobie 
żenią groźnym skutkom takich 
dostaw”. Komunikat stwier­
dza, iż Rada Ligi Arabskiej
zbada kwestię dostaw broni
we wszystkich jej aspektach 
ekonomicznych, politycznych i 
wojskowych, zanim podejmie 
odpowiednie kroki.

mieście Soc Trang w delcie 
Mekongu, w Long An — 28 
k:lometrów na południe od 
Sajgonu, w Tuyen Binh oraz 
w pobliżu stolicy.

Jak oświadczył rzecznik 
wojskowy USA, jednostki ka­
walerii powietrznej stoczyły 
krótką lecz zaciekłą walkę z 
oddziałami partyzanckimi w 
pobliżu miasta Hue. Ameryka 
nie stracili w tej walce czte­
rech ludzi.

Na ’ płaskowyżu centralnym 
w pobliżu granicy Laosu pie­
chota amerykańska przez ca- 
łę środę toczyła walkę z par

Według oficjalnego komuni 
katu wojskowego rzecznika 
USA w Sajgonie — donosi a- 
gencja Reutera — w okresie 
tygodnia, którv zakończył się 
8 marca, w Wietnamie Połud 
niowym zginęło 336 żołnierzy 
amerykańskich. We wspomnia
nvm
USA

okresie 1.694 żołnierzy 
zostało rannych.

a 
iy 
ła

rozmowy faktycznie utknę 
na martwym punkcie. Ca- 
odpowiedzialność za taki
Dokończenie na sir. 2

ROZMOWY FAUZIEGO 
W MADRYCIE

Mahmund Fauzi, osobisty 
wysłannik prezydenta Nasera, 
odbył w środę wieczorem roz

X Plenum C.P ZZ zakończyło obrady

Narada w resorcie 
zdrowia

„PRAWDA” O 
PARYSKICH ROZMOWACH 

POKOJOWYCH
Moskiewska „Prawda” ko­

mentując w czwartek rozmo­
wy paryskie nt. politycznego 
rozwiązania problemu wiet­
namskiego stwierdza, że bieg 
wvdarzeń w Wietnam;e świad 
czy przekonywająco o tym, iż 
USA nie mają innej możliwo-

Pod przewodnictwem mini­
stra zdrowia i opieki społecz­
nej prof. dr. Jana Kostrzew- 
skiego, odbyła się w czwar­
tek narada kierownictwa re­
sortu zdrowia z przewodniczą 
cymi prezydiów wojewódz­
kich rad narodowych na te­
mat głównych kierunków pra­
cy resortu w latach 1969—70.

W naradzie uczestniczył za­
stępca kierownika wydziału 
administracyjnego KC PZPR 
— Władysław Nieśmiałek.

Marszałek fireczka 
w Pakistanie

Wypowiedź ministra Jagielskiego

Spotkanie ministrów rolnictwa 
krajów socjalistycznych w Sofii

Od poniedziałku 10 bm. odbywało się w Sofii spotkanie 
ministrów rolnictwa i przemysłu spożywczego krajów socja 
listycznych. W spotkaniu uczestniczyły delegacje: Bułgarii, 
Czechosłowacji, NRD, Mongolii, Polski, Rumunii, Węgier,
Związku Radzieckiego.
We wtorek, 11 bm. uczestni 

kćw spotkania przyjął pierw­
szy sekretarz KC BPK, prze­
wodniczący Rady Ministrów 
Bułgarii. Todor Żiwkow.

Po dwudniowej dyskusji 
niektórzy ministrowie oraz to­
warzyszący im członkowie de 
legacji udali się w podróż, ce 
lem zwiedzenia różnych ośrod 
ków rolnych Bułgarii. Wraz 
z nimi udali się członkowie de 
legacji polskiej.

Przewodniczący naszej de­
legacji zastępca członka Biu­
ra Politycznego KC PZPR 
min. rolnictwa. Mieczysław Ja 
gielski, w związku z pilnymi 
zajęciami opuścił 12 bm. So­
fię.

Walki wyzwoleńcze 
w Mozambiku

Front Wyzwolenia Mozam­
biku (Frelimo) w komunika­
cie podanym w środę w Dar- 
Es-Salam .informuje o wzmo­
żeniu walki wyzwoleńczej na 
wszystkich frontach w następ 
stwie zamordowania w ubieg 
łym miesiącu przez koloniza­
torów portugalskich przvwód 
cy Frelimo dr Eduardo Mond 
lane.

Jak podaje wspomniany ko­
munikat. w samym tylko mie­
siącu lutym, w’ prowincjach 
Cabo. Delgado. Niassa i Tet. 
partvzanci Frontu Wyzwole­
nia Mozamb:ku zabili ponad 
70 portugalskich żołnierzy.

PAP

Przed wyjazdem, minister 
Jagielski udzielił sofijskiemu 
korespondentowi PAP, red. 
Julianowi Pelcowi krótkiego 
wyydadu na temat spotkania, 
w którym stwierdził:

Było to kolejne, bardzo po­
żyteczne spotkanie kierowni­
ków resortów rolnictwa oraz 
przemysłu spożywczego kra­
jów socjalistycznych. W czasie 
dyskusji omówiliśmy wyniki 
osiągnięte przez rolnictwo na­
szych krajów w roku 1968 i 
zadania na rok bieżący.

Dyskutowano o tym — pod 
kreślił minister Jagielski — 
co należy robić aby rolnictwo 
naszej wspólnoty socjalistycz­
nej mogło osiągać coraz lep­
sze wyniki w produkcji rol­
nej.

Podjęliśmy dość konkretną 
decyzję w sprawie powołania 
międzynarodowych instytu­
tów rolniczych w systemie 
naszych krajów. Zajmą się 
one rozwiązywaniem najważ 
niejszych problemów, dotyczą 
cych rozwoju poszczególnych 
dz;edzin gosoodarki rolnej. 
Chodzi szczególnie o takie za­
gadnienia jak hodowla roślin 
i doskonalenie ich odm:an.

Bardzo interesującą dla u- 
nzestnrków spotkania była wi­
zyta u Todora Ż:wkow’a, któ-

Jak podaje agencja TASS, 
przebywający w Pakistanie 
minister obrony ZSRR, mar­
szałek Związku Radzieckiego 
A. A. Greczko oraz towarzy­
szące mu osoby obecni byli w 
środę na ćwiczeniach polo- 
wych pododdziałów Armii Pa 
kistańskiej w rejonie Nusze- 
ra. Ćwiczenia obserwował 
również naczelny dowódca 
armii pakistańskiej, gen. Ja- 
kia Khan.

Następnie marszałek A. A. 
Greczko odwiedził akademię 
lotniczych sił Pakistanu w Ri 
salpurze. Naczelny dowódca 
pakistańskich sił powietrz­
nych marszałek lotnictwa Nur 
Khan wydał śniadanie na 
cześć ministra obrony ZSRR.

Po południu odbyła się roz 
mowa marszałka A. A. Grecz 
ki z ministrem obrony Paki­
stanu, wiceadmirałem Awza- 
lurem Rahmanem Khanem.

Konferencia paryska

ry przedstawił 
wowe problemy 
garii.

Na sofijskim

nam podsta- 
polityki Buł-

lotnisku min.
Tagiel«kiego żegnał wicem!ni 
ster rolnictwa i przemyciu spo 
żywczego Bułgarii. Kamen 
Twczew Obecny bvł ambasa­
dor Polski w Bułgarii. Ry­
szard Nieszporek. (PAP)

Spraemiośfi na linii
AiRF - Francja

W czwartek zakończyły się w 
Warszawie 2-dniowe obrady X 
Plenum CRZZ. Po dyskusji, w 
której zabrało głos 34 mówców, 
plenum podjęło uchwałę w 
sprawie dalszego rozwoju i u- 
macniania współdziałania związ 
ków zawodowych i rad narodo 
wych. W toku obrad przemó­
wienie wygłosił Ignacy Loga- 
Sowiński (na zdjęciu). Poruszył 
on zagadnienia udziału związ­
ków zawodowych w przygotowa 
niu narodowego planu gospo­
darczego na lata 1971-1975, a 
także sprawy rozwoju budowni 
ctwa spółdzielczego ze środ­
ków zakładowego funduszu 
mieszkaniowego, współdziała­
nia związków z radami w dal 
szym rozwoju ośrodków wcza­
sowych oraz usprawniania dzia 
łalności aparatu wykonawcze­

go rad narodowych.
CAF — telefoto — Szyperko

Kanclerz Kiesinger 
przybył do Paryża

W czwartek przed połud­
niem kanclerz zachodnionie-

Od chwili przybycia w dniu 
11 bm. do Waszyngtonu, izra­
elski minister spraw zagra­
nicznych, Eban przy każdej o- 
kazji eksponuje swój sprze­
ciw wobec tego, co nazywa 
„narzucaniem” przez cztery 
mocarstwa rozwiązania kryzy­
su bliskowschodniego. Stano­
wisko takie zajął Eban już w 
rozmowie z korespondentami 
przeprowadzonej po wylądowa 
niu na waszyngtońskim lotni­
sku. Powtórzył je następnie i 
to w sposób bardzo zdecydowa 
ny w środę po spotkaniu z 
członkami senackiej komisji 
spraw zagranicznych. Przepro 
wadzone w czasie tego spotka 
nia rozmowy izraelski mini­
ster spraw zagranicznych o- 
kreślił jako „poufne”, ale z je 
go odpowiedzi na pytania re- 
norterów można wnioskować, 
iż tematem ich była kwestia 
cwezo ..czteromocarstwowego 
dyktatu”.

Po zakończeniu rozmów
F.bana z Nixonem i członkami 
jego administracji będzie
nrawdooodobnie wiadomo, czy 
i w jakim stopniu rządowi
Izraela udało się zahamować 
inicjatywę czterech mocarstw 
na rzecz przywrócenia pokoju 
na Bliskim Wschodzie.

Eban odbył w środę spotka­
nie z amerykańskim sekreta­
rzem stanu W. Rogersem, a w

Dokończenie na str. 2

Zakończenie wizyty 
Straussa w Libii
Bliskowschodnia agencja 

MEN donosi z Trypolisu, że 
minister finansów NRF Franz 
Josef Strauss zakończył w 
środę trzydniową wizytę ofi­
cjalną w Libii i udał się do 
Teheranu via Rzym.

Podczas wizyty min. Strauss 
spotkał się z premierem Kad 
dafi i innymi osobistościami 
libańskimi. Tematem rozmów 
były stosunki między obu kra 
jami. (PAP)

miecki K. Kiesinger 
towarzyszącymi mu 
przybył do Paryża.

Bezpośrednio z

wraz z 
osobami

lotniska

Absurdalne żądania przedstawicieli 
Sajgonu i Waszyngtonu

W czwartek odbyło się osim plenarne posiedzenie parys­
kiej konferencji w sprawie Wietnamu. Na posiedzeniu przed 
stawicielc wszystkich czterech delegacji ponownie przedsta-
wili swoje stanowiska.
Szef delegacji administracji 

sajgońskiej Pham Dang Lam 
zabrał głos jako pierwszy, pow 
tarzając te same postulaty, ja­
kie wysuwał już na poprzed­
nich posiedzeniach. Jedyną rze 
czą nową było zgrupowanie 
tych postulatów w „sześciu 
punktach”. Istota ich pozosta­
ła ta sama: szef delegacji reżi 
mu sajgońskiego chciałby, aby 
Narodowy Front Wyzwolenia 
Wietnamu Południowego za- 
nr^estał swej walki.

Szef delegacii USA, Cabot 
Lodge, wypowiedział się nie-

Jak podaje PIHM — zachmurzę 
nie duże z lokalnymi przejaśnie­
niami. Miejscami opady deszczu, 
na północy — przeważnie śniegu. 
Temperatura maksymalna od mi
nus 1 st. na północnym wscho-
dzie do plus 8 st. na południo­
wym zachodzie. Wiatry umiarko 
wane, południowo-wschodnie.

słychanie zwięźle. Poparł jedy 
nie tezy Sajgonu.

W odpowiedzi na te wystą­
pienia zabrał głos szef delega­
cji NFW Wietnamu Południo­
wego, Than Yu Kiem. Stany 
Zjednoczone i podporządko­
wana im administracja sajgoń 
ska — powiedział — rozwinęły 
kampanię wokół toczących się 
działań bojowych sił zbroj­
nych i ludności Wietnamu Po­
łudniowego przeciwko setkom 
amerykańskich baz wojsko­
wych i ważnvm obiektom stra 
tegicznym. USA i reżim sajgoń 
ski wysuwają oszczercze oskar 
żenią nod adresem ludowo-wy 
zwoleńczych sił zbrojnvch. u- 
trzymui"c. że siłv te „dokonu 
Ja nanaści na ludność cywil­
na”. Stosuiac tego rodzaju ma 
newrv — po^^eślił mówca — 
M^ihua ukryć f»vt, że Słany 
Zjednoczone w dalszym ciągu 
wzmagała wojnę agresywną.

Dokończenie na str. 2

Orly udał się do Pałacu Elizej 
skiego- gdzie w pół godziny 
później rozpoczął rozomwy z 
rezydentem de Gaulle’em.

Jednocześnie ministrowie 
spraw zagranicznych obu kra 
jów W, Brandt i M. Debre 
spotkali się w ministerstwie 
spraw zagranicznych przy 
Quai d’Orsay. Po śniadaniu 
wydanym w Pałacu Elizej­
skim przez prezydenta Fran­
cji rozomwy francusko-niemie 
ckie będą kontynuowane 
prawdopodobnie w rozszerzo­
nym gronie.

W piątek drugi i ostatni 
dzień francusko-zachodnionie 
mieckiego „szczytu”. Po po­
łudniu goście zachodnionie- 
mieccy wracają do Bonn.

PAP

„Apollo-9“ wodował 
na Atlantyku

Amerykański statek kosmicz 
ny „Apollo-9” wodował w 
czwartek na Atlantyku o go­
dzinie 18.01 czasu warszaw-
skiego kończąc 10-dniowy 
w kosmosie. (PAP)

lot

Rozmowa
Riad - Winogradów

Minister spraw zagranicz­
nych ZRA Mahmud Riad przy 
jął w czwartek ambasadora 
ZSRR w Kairze Siergieja Wi­
nogradowa- Tematem rozmo­
wy był dalszy rozwój wyda­
rzeń na Bliskim Wschodzie.

PAP

ItKDlO rN* WE rflFFOWEM

Wizyta w Bonn
W piątek udaje się z wizytą do 

Bonn prezydent Kongo — Kinsza- 
sa, Mobutu. W NRF przebywać on 
będzie przez tydzień i przeprowa­
dzi w tym czasie rozmowy m. in. 
z kanclerzem Kiesingerem i mi­
nistrem spraw zagranicznych 
Brandtem.

Japońskie Phantomy
W centralnej dyrekcji japońskie­

go towarzystwa budowy maszyn 
„Mi^subisi Tsiukokio” w Tokio 
podpisany został w środę kontrakt 
dotyczący sprzedaży Japonii przez 
amerykańskie towarzystwo lotni­
cze „Mc Donnald-Douglas” tech­
nologii produkcji ponaddźwięko- 
wych bombowców bombardują­
cych ,,F-4 Phantom”.

Podwodne fermy
Na Morzu Czarnym utworzono 

podwodną termę hodowli ostryg. 
Ponieważ eksperyment zakończył 
się pełnym powodzeniem, uczeni 
ukraińscy opracowali projekt je­
szcze jednej fermy, z której rocz­
nie będzie się uzyskiwać do półto­
ra miliona ostryg.

Przygotowania do kongresu 
FN NRD

Odbywają się tu ostatnie przy­
gotowania do kongresu Frontu Na 
rodowego Niemiec Demokratycz­
nych, który rozpocznie się 21 mar­
ca i obradować będzie dwa dni. 
Tematem obrad będzie dalsze 
kształtowanie rozwiniętego syste­
mu socjalizmu w NRD.

Niszczyciel rakietowy 
dla marynarki NRD

Na 22 marca zapowiedziano od­
danie do służby pierwszego ni­
szczyciela rakietowego marynarki 
wojennej NRD,



Optymistyczny bilans 
Targów Lipsk oh

Czwartkowa „Berliner Zei- 
tung” publikuje treść rozmo­
wy z ministrem gospodarki 
zagranicznej NRD, Soellem, 
na temat zakończonych we 
wtorek wiosennych Targów 
Lipskich.

Minister stwierdził, han 
dlowe wyniki tegorocznych 
targów są lepsze od uzyska­
nych w roku 1968 i że można 
mówić o doskonałych intere­
sach.

Podaż ze strony NRD całych 
systemów maszynowych ma 
szczególne znaczenie. Zbyt ma 
•zyn na rynku światowym na 
biera obecnie zupełnie inne­
go charakteru, zapewnia bo- 
W em klientowi dostarczenie 
„gotowej recepty” do rozwią­
zywania różnych problemów.

Minister Soelle omówił m. 
in. transakcje zawarte z naj 
większym partnerem handlo­
wym NRD. tj. Związkiem Ra 
dzieckim. Stwierdził on, że w 
bieżącym roku import radziec 
kich maszyn i urządzeń wzroś 
nie ogółem o 40 proc, w sto­
sunku do roku ubiegłego. 
Zwiększyła się także koopera­
cja z innymi państwami nale 
żącymi do RWPG. Przykła­
dem jest umowa z Polską, do 
tycząca budowy przez polskie 
przedsiębiorstwa tzw. dzielni­
cy przemysłowej w mieście 
Ilenau, obejmującej przemysł 
lekki. (PAP)

Pos e^zene 
L<gi Arabskiej
Dokończenie ?e str. I 

piątek spotka się z prezyden­
tem Nixonem.
DEMONSTRACJE W GAZIE

Organizacja Wyzwolenia Pa 
lestyny opublikowała komuni 
kat o kolejnych demon­
stracjach w Gazie na znak pro 
testu przeciwko okupantom.

Izraelskie władze okupacyj­
ne — głosi komunikat — po­
szukują osób podejrzanych o 
udział w akcjach przeciwko o- 
kupantom izraelskim. Areszto 
wano już kilku Arabów.

Komunikat zawiera również 
informacje o tygodniowym 
strajku głodowym w więzie­
niu w Ramallah, który odbył 
się przed dwoma tygodniami. 
Więźniowie w ten sposób pro 
testowali przeciwko brutalne­
mu traktowaniu przez straż­
ników szczególnie tych więź­
niów, którzy odmówili współ­
pracy z okupantem.

JARRING UDA.TE Sil? 
DO BEJRUTU

Specjalny wysłannik sekre­
tarza generalnego ONZ na 
Bliski Wschód, Gunnar Jar- 
ring, przybędzie w piątek do 
Bejrutu, aby przeprowadzić 
rozmowy z przywódcami libań 
skimi — donosi kairski dzien­
nik „Al Ahram”. (PAP)

Przez 10 dni wokół Ziemi krążył statek kosmiczny „Apollo 9" 
z trzema amerykańskimi kosmonautami na pokładzie. Był 
to kolejny etap realizacji planu Apollo, który ma zakończyć 
się lądowaniem na Księżycu. Na zdjęciu: dowódca „Apollo 

9" ppłk James McDiritt.
Fot. — CAF

,Prawda" o dyskusji w Norwegii, Danii, i Szwecji

Przyszłość krajów Europy północnej 
leży w rękach ich narodów

W dzienniku „Prawda” J. Kuźniecow omawia szeroką 
dyskusję, jaka rozwinęła się obecnie w Szwecji, Finlandii, 
Danii 1 Norwegii na temat politycznej i gospodarczej przy­
szłości tych krajów.

Dla Danii i Norwegii — pi- 
sze J. Kuźniecow — dyskusja 
nabrała szczególnej aktualności 
w związku z tym, że w kwiet­
niu br. upływa termin obowią­
zującej mocy układu północno­
atlantyckiego, zawartego przed 
20 laty. Przynależność do blo­
ku NATO — stwierdza J. Kuz- 
niecow — nie jest zgodna z in­
teresami narodowymi tych 
dwóch krajów.

Przed konferencją
I prasową Niiona

Wiele problemów 
wymaga 

rozwiązania
Jak już częściowo donosi­

liśmy na piątek w południe za 
powiedziana została przez rze 
cznika Białego Domu kolejna 
konferencja prasową prezyden 
ta Nixona. Zapytany czy 
Nixon ujawni na tej konferen 
cji swą decyzję co do progra­
mu „Sentinel” rzecznik oświad 
czył, że prezydent gotów jest 
odpowiedzieć na wszelkie py­
tania.

Pytań tych nazbierało się 
sporo, a większość z nich do­
tyczy absolutnie kluczowych 
problemów. Dotyczą one:

— systemu antyrakietowego 
„Sentinel”,

— wojny wietnamskiej
— Bliskiego Wschodu
— perspektyw rozmów i sto 

sunków amerykańsko-radziec- 
kich.

Zapowiedzianą konferencję 
prasową Nixon odbędzie po 
spotkaniu z sekretarzem obro 
ny Bairdem (który przedstawi 
raport ze swej podróży do Saj 
gonu), po kolejnej konferencji 
z przywódcami Kongresu na 
temat programu „Sentinel” i 
po rozmowie z izraelskim mi­
nistrem Ebanem (oczywiście 
na temat Bliskiego Wschodu).

Komentatorzy amerykańscy 
stwierdzają ostatnio, że każdy 
z wymienionych problemów 
wymaga niezwłocznego zajęcia 
przez prezydenta konkretnego 
stanowiska. Wskazuje się że 
tzw. „miodowego miesiąca” no 
wej administracji nie można 
przeciągnąć w nieskończoność 
i że nie sposób prowadzić po­
lityki na dłuższą metę przy po 
mocy samych tylko „ogólniko 
wo — gładkich” słownych sfor 
mułowań. (PAP)

siatka .Apollo 9"

•ut Mim ttini "Mit'tm*
Dzisielszy serwis Informacyjny 

opracował Maciej Stabrowski.

Przykute do rydwanu mo­
carstw kierujących działalno­
ścią bloku NATO Dania i Nor­
wegia stały się w istocie rze­
czy współuczestniczkami awan 
turniczej polityki militarystów 
amerykańskich i zachodnionie- 
mieckich. Doszło do tego — pi 
sze J. Kuźniecow — że Norwe­
gia dostarcza pewnych rodza­
jów broni i sprzętu armii ame­
rykańskiej, prowadzącej zbrod 
niczą wojnę w Wietnamie. Kra 
je położone w zachodniej części 
rejonu bałtyckiego stają się 
jednym jeszcze ogniwem dzia­
łalności sił imperialistycznych, 
dążących do zaostrzenia napię­
cia międzynarodowego.

J. Kuźniecow podkreśla, że 
w ostatnich miesiącach milita- 
ryści amerykańscy i zachodnio 
niemieccy zwracają coraz wię­
cej uwagi na kraje Europy pół 
nocnej i organizują coraz czę­
ściej manewry sił zbrojnych 
NATO w Danii i w Norwegii. 
Celem tych manewrów jest 
zmuszenie ludności tych kra­
jów do zżycia się z myślą, że 
współpraca wojskowa z milita 
rystycznymi siłami Niemiec Za 
chodnich jest rzekomo „nie­
unikniona”. Tymczasem, coraz 
szersze koła opinii publicznej 
Norwegii i Danii domagają się 
od swych rządów położenia kre 
su tej współpracy w ramach 
NATO.

Jeśli chodzi o Szwecję, J. 
Kuźniecow pisze, że jej polity­
ka zagraniczna jest oparta na 
realistycznym podejściu do wie 
lu problemów życia międzyna­
rodowego. Społeczeństwo i 
rząd szwedzki odnoszą się zde­
cydowanie krytycznie do agre­
sji Stanów Zjednoczonych prze 
ciwko narodewi wietnamskie­
mu.

Również polityka zagranicz­
na Finlandii cieszy się szacun­
kiem w świecie dzisiejszym. 
Jest ona oparta na radziecko- 
fińskim układzie o przyjaźni, 
współpracy i pomocy wzajem­
nej oraz zmierza do rozwoju

Konferencja paryska
Dokończenie ze str. 1 

oszukują opinię publiczną i 
uniemożliwiają konferencji pa 
ryskiej w sprawie Wietna­
mu osiągnięcie jakiegokol­
wiek postępu w rozwiąza­
niu stojących przed nią zadań.

Następnie przemawiał szef 
delegacji DRW Xuan Thuy. 
Przybyliśmy do Paryża — po 
wiedział — z dobrą wolą i po­
ważnymi zamiarami. Obecne 
władze Stanów Zjednoczonych 
powinny również przejawić re 
alizm w swych poglądach i w 
swych czynach. Jeśli pragną 
one rzeczywiście uregulować 
problem wietnamski w drodze 
pokojowej, w oparciu o posza 
nowanie narodowych praw lu 
du wietnamskiego, jeżeli goto 
we są umożliwić narodowi wie 
tnamskiemu decydowanie o 
swym losie, powinny wyrzec 
się wybiegów sprowadzają­
cych się do tego, że mówią o 
pokoju, a jednocześnie wzma­
gają działania wojenne. Powin 
ny zaprzestać agresji, wycofać 
wszystkie wojska amerykań­
skie i wojska swych satelitów 
z Wietnamu Południowego, nie 
wysuwając źadnvch warunków 
i umożliwić ludności Wietna­
mu Południowego decydowa­
nie o własnym losie, bez żad­
nej ingerencji z zewnątrz. Po­
winny wreszcie położyć kres 
wszystkim działaniom naraża­
jącym na szwank suwerenność 
’ bezpieczeństwo Demokratycz 
nej Republiki Wietnamu.

PAP/ ----------

Ambasador PRL 
u prezydenta Algierii
Prezydent Huari Bumedien 

przyjął 12 bm. ambasadora 
PRL w Algierii Edwarda Wy- 
chowańca. W czasie spotkania 
ambasador Wychowaniec prze­
kazał prezydentowi Algierii o- 
sobiste orędzie przewodniczące 
go Rady Państwa, marszałka 
Polski Mariana Spychalskiego 
dotyczące rozwoju i dalszego 
pogłębienia stosunków między 
Algierią i Polską. 

przyjaznych stosunków ze wszy 
stkimi narodami.

Politycy i działacze społecz­
ni Szwecji i Finlandii — pisze 
J. Kuźniecow — wypowiadali 
się niejednokrotnie przeciwko 
istnieniu zamkniętych ugrupo­
wań państw oraz na rzecz roz­
woju stosunków gospodarczych 
i kulturalnych państw Europy 
północnej ze wszystkimi kraja­
mi, w tym także z krajami so­
cjalistycznymi. Odpowiada to 
niewątpliwie — stwierdza J. 
Kuźniecow — zarówno intere­
som handlowym, jak też inte­
resom narodowym krajów bio- 
rących udział w takiej wymia­
nie. (PAP)

ftlordarea gablota 'K.intja

Wystąpienie przewodniczącego Broz-Tito

Otwarcie IX Zjazdu 
Związku Komunistów Jugosławii

12 bm. przed południem odbyło się pierwsze robocze ple­
narne posiedzenie IX Zjazdu ZKJ. Posiedzeniu przewodni­
czył Edward Kardelj. Zjazd przyjął porządek obrad oraz wy­
słuchał wystąpienia przewodniczącego ZKJ, Jozefa Broz-Tito, 
które miało charakter wstępnych uwag do wszystkich przed­
łożonych Zjazdowi dokumentów.
Sens wywodów przewodniczą 

cego J. Tito dotyczących pro­
blemów międzynarodowych 
sprowadza się w istocie do po­
stawienia znaku równości mię­
dzy wszelkimi ugrupowaniami 
militarno-politycznymi. Po­
mniejsza on znaczenie groźnej 
dla pokoju świata polityki im­
perializmu i sprzężonych z nim 
sił militarystycznych. To zało-

Z Wietnamu 
Południowego
Dokończenie ze str. 1 

stan rzeczy spada na stronę 
amerykańską. W Stanach 
Zjednoczonych — pisze „Praw 
da” — znów podnoszą głowę 
zaciekli przeciwnicy pokojo­
wego rozwiązania problemu 
wietnamskiego, propagujący 
chorobliwą ideę „wojny aż do 
zwyćięstwa”. Te właśnie koła 
podniosły propagandową wrza 
wę, kiedy południowowiet- 
namscy patrioci odpowiedzieli 
ofensywą na zbrodnicze poczy 
nania oddziałów pacyfikacyj- 
nych. Najbardziej agresywne 
siły w USA^ próbują teraz wy 
korzystać tę sytuację dla u- 
trudnienia rozmów paryskich.

W czasie gdy w Wietnamie 
trwa imperialistyczna agresja 
a soldateska pentagońska o- 
powiada się za dalszym jej 
wzmożeniem, w czasie gdy 
naród wietnamski mężnie wal 
czy o swą wolność i niepod­
ległość, grupa Mao Tse-tun- 
ga/ zorganizowała brudną pro 
wokację na granicach Związ­
ku Radzieckiego. W ten spo­
sób władcy pekińscy jeszcze 
raz pokazali, jak daleko za­
szli w swym politycznym u- 
oadku i w zdradzie sił świal- 
towego socjalizmu prowadzą­
cego antyimperialistyczną wal 
kę. Decydując się na tę pro­
wokację pekińskie władze o- 
rientowały się doskonale, że 
jest to woda na młyn najczar 
niejszej reakcji imperialistycz 
nej. (PAP)

Referat G. Kusaka

Plenum Komitetu Centralnego 
Komunistycznej Partii Słowacji

12 marca rozpoczęło się plenum KC Komunistycznej Par­
tii Słowacji. W obradach plenum, odbywającego się w Bra­
tysławie, uczestniczy sekretarz KC KPCz L- Strougal.
Plenum otworzył członek 

prezydium i sekretarz KC 
KPS Wiktor Pavlenda. Uczest 
nicy plenum wybrali trzy ko­
misje oraz przyjęli zasady pu­
blikacji materiałów plenum w 
prasie. Referat na temat pra­
cy prezydium KC KPS i głów­
nych zagadnień aktualnej sytu 
acji politycznej wygłosił 
pierwszy sekretarz KC KPS 
Gustaw Husak, który stwier­
dził, że siła partii, siła jej idei 
i programu ujawnia się w sy­
tuacjach kryzysowych. Histo­
ria KPS obfituje w trudne ok 
resy, w okresy gorącej,-klaso­
wej i politycznej walki. Moż-

James Earl Ray 
- zabójca pasto­
ra Martina L. 
Kinga eskortowa 
ny do więzienia 
w Nashville. 11 
bm. Ray skazany 
został przez sqd 
stanowy na karę 
99 lat więzienia.
CAF—UPI 
— telefoto

żenie określa całokształt zna­
nej jugosłowiańskiej polityki 
zagranicznej i postawę ZKJ w 
kwestiach dotyczących między 
narodowego ruchu komunis­
tycznego.

W wystąpieniu swym J. 
Broz-Tito wspomniał, że Jugo­
sławia i ZKJ „zdecydowanie 
wystąpiły przeciwko agresyw­
nej wojnie USA w Wietnamie” 
oraz „potępiły agresję Izraela 
na kraje arabskie”. Równocześ 
nie ostro zaakcentował nega­
tywny stosunek Jugosławii wo 
bec kroków podjętych w sierp 
niu ubiegłego roku przez 5 
państw Układu Warszawskie­
go wobec Czechosłowacji.

J. Broz-Tito poświęcił wiele 
uwagi zagadnieniom wewnętrz 
nym podkreślając sukcesy re­
formy ekonomicznej, ale zwró­
cił jednocześnie uwagę na sze­
reg nie rozwiązanych proble­
mów gospodarczych. Za jeden 
z najważniejszych problemów 
uznał kwestię zatrudnienia.

Mówiąc o problemie ukształ­
towania nowych władz najwy 
szych ZKJ, przewodniczący 
Tito zapowiedział utworzenie 
Biura Wykonawczego Prezy­
dium ZKJ, w skład którego bę 
dzie wchodzić 15 osób wraz z 
przewodniczącym ZKJ.

Po wystąpieniu J. B. Tito, 
Zjazd powołał wiele komisji i 
sekretariat. W godzinach po­
południowych rozpoczęły prace 
zarówno problemowe komisje 
robocze, jak i inne^ organa Zjaz 
du. (PAP)

--------y—
Nowy dowódca 
NATO w Europie

I Prezydent Nixon mianował 
w środę generała Andrewą 
Goodpastera na stanowisko na 
czelnego dowódcy sił zbroj­
nych NATO w Europie, na 
miejsce gen. Lymana Lemnitze 
ra, który przechodzi w stan spo 
czynku. Goodpaster obejmuje 
nowe stanowisko z dniem 1 lip 
ca br. (PAP) 

na śmiało powiedzieć, że rok 
miniony, zwłaszcza okres po 
nadzwyczajnym zjeździe KPS, 
należy do miesięcy najtrudniej 
szych. Na nadzwyczajnym 
zjeździe stworzono przesłanki 
dla kontynuacji pracy politycz 
nej. Po scharakteryzowaniu 
wyników zjazdu G. Husak 
stwierdził, że autorytet KPS i 
jej centralnego komitetu oraz 
wszystkich instancji kierowni­
czych umocnił się-

W okresie kilkumiesięczne­
go kryzysu politycznego każ­
dy obywatel pojął, że w Cze­
chosłowacji nie ma innej poli 
tycznej siły zdolnej stanąć na 
czele narodu, oprócz partii ko­
munistycznej. G. Husak scha­
rakteryzował również znacze­
nie wkładu słowackich związ­
ków’ zawodowych w obrady 
VII Zjazdu Związków Za wodo 
wych oraz znaczenie przemian 
zmierzających do stworzenia 
federacyjnej struktury państw. 
Obrady plenum trwTają.

ZAKŁADY 
KONCENTRATÓW 

SPOŻYWCZYCH
Na konferencji Samorządu 

Robotniczego Poznańskich Za 
kładów Koncentratów Spo­
żywczych podjęto cenne zobo 
wiązania.

Czcząc jubileusz PRL, zało 
ga wyprodukuje ponad plan 
20 ton odżywek, 30 ton kon­
centratów spożywczych, 20 
ton makaronu 4-jajecznego, 
2,5 tony kawy marago w pusz 
kach. Pracownicy warsztatu 
nr 2 postanowili także wypro 
dukować dodatkowo 20 par 
nożyc agregatowych do ko­
stek przyprawowych oraz 10 
matryc i 10 stempli potrzeb 
nych w procesie produkcyj­
nym.

Ambitnym postanowieniom 
produkcyjnym towarzyszą 
również deklaracje wartościo­
wych prac społecznych. I tak 
530 roboczo-godzin przepracu 
je się przy upiększaniu tere­
nu zakładu i żłobka, 160 go­
dzin przy porządkowaniu ośrod 
ka wypoczynku niedzielnego 
nad jeziorem Skrzynki. Na 
prace przy nowym obiekcie 
kolonijnym w Białej pod 
Trzcianką przeznaczono 200 
roboczogodzin, zaś na rzecz 
miasta zadeklarowano 1200 
godzin.

MELIORANCI 
Z WOLSZTYNA

Na specjalnym zebraniu Sa 
morządu Robotniczego Przed­
siębiorstwa Melioracyjnego 
podjęto zobowiązanie dla u- 
czczenia 25-lecia PRL. Załoga 
wykazując zrozumienie dla 
ogólnokrajowych potrzeb po­
stanowiła wykonać zadania 
roczne miesiąc przed termi­
nem. Będzie to możliwe dzię­
ki zachowaniu rytmiczności 
wykonywanych zadań i zwięk 
szeniu wydajności pracy. Za­
łoga zwróci ponadto uwagę na 
zwiększenie oszczędności ma- 
teriałów i bezusterkowe wy 
konywanie robót, (woj)

KALISKA „PLUSZOWNIA”
Załoga Kaliskiej Fabryki 

Pluszu i Aksamitu zobowiąza 
ła się — poza zadaniami pla­
nowymi — wyprodukować 
37 500 mb tkaniny oraz 2 500 
kg przędzy, a także poprzez 
zmniejszenie procentu odpa­
dów zaoszczędzić 5 600 kg 
przędzy. Załoga „Pluszowni” 
zobowiązała się ponadto prze 
pracować w czynach społecz­
nych 8 tysięcy godzin na 
rzecz miasta oraz poprawy 
warunków socjalno-bytowych 
i bhp w Zakładzie, (mat)

TYSIĄC TON WYROBÓW 
„GOPLANY”

Do informacji o zobowiązaniach 
pracowników „Goplany” („Głos” 
z 12 bm.) zakradł się błąd. Nie 
milionem (jak wydrukowano) 
lecz tysiącem ton dodatkowej 
produkcji wyrobów cukierniczych 
uczci załoga tej fabryki 25-leeie 
PRL. Przepraszamy.
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POTRZEBNA
OBWODNICA

W konkursie PREZYDIUM RA­
DY NARODOWEJ POZNANIA i 
„GŁOSU WIELKOPOLSKIEGO” 
pod ogólnym hasłem: „POZ- 
NAŃ-1985" publikowaliśmy przez 
szereg tygodni artykuły redakcyj 
ne lub wypowiedzi czytelników 
nie nadesłane jako prace kon­
kursowe. Obecnie, po upływie 
terminu składania opracowań 
drukujemy celniejsze fragmenty 
niektórych prac przesłanych na 
konkurs. Przystępując do kolejne 
go cyklu publikacji, stanowią­
cych już plon naszej akcji, prze­
praszamy autorów za skróty. Nie 
stety, objętość naszego dzienni­
ka nie pozwala na drukowanie 
opracowań w całości.

Dzisiaj zamieszczamy fragment 
jednej z proc m. in. na temat wy 
godnej komunikacji wokół Poz­
nania.

Teraźniejsza polityka roz­
budowy miasta, z per­
spektywą tylko parolet­

nią, doprowadza do przesuwa­
nia inwestycji niezbędnych na 
dalszy okres, a wszelkie prace 
tymczasowe w tym kierunku, 
prowadzone obecnie na małą 
skalę, przedrażają koszty inwe 
stycji. Prowadzone obecnie ro­
boty przy obwodnicy kolejowej 
ze wschodu na zachód, tylko 
częściowo rozwiążą problem ko 
munikacji kolejowej, omijają­
cej śródmieście Poznania.

Uważam, że teraz, gdy mia­
sto rozwija się, trzeba myśleć 
już o Poznaniu następnego wie 
ku i dlatego sądzę, że niezbęd­
ne jest opracowanie pełnej ob­
wodnicy kolejowej, opasującej 
Poznań ze wszystkich stron. 
Równocześnie pełna obwodnica 
kolejowa pomocna byłaby przy 
zupełnej likwidacji przelotu ru 
chu pociągów towarowych 
przez obecny Dworzec Główny 
oraz unowocześniła komunika­
cję miejską przez powstanie 
szybkiej kolei elektrycznej o 
obwodzie zamkniętym. Pełna 
obwodnica w połączeniu z obec 
ną jednostronną obwodnicą 
wschodnią stworzyłby drugą 
podobną, po stronie zachod­
niej. System ten o kształcie cy 
fry 8 stworzyłby możliwość

Sukces „Dozametu 
na targach lipskich

Dolnośląskie Zakłady Meta­
lurgiczne „Dozamet” w Nowej 
Soli zaprezentowały na targach 
„Lipsk 1969” m. in. jeden ze 
swoich najnowszych wyrobów: 
suszarko — chłodziarkę fluidy 
zacyjną do suszenia piasku w 
odlewniach. Została ona zbudo 
wana w zakładowym biurze 
konstrukcyjnym przez zespół 
specjalistów pod kierownict­
wem mgr. inż. Stanisława Pie 
choty. Urządzenie to zdobyło 
na lipskich targach złoty me­
dal.

Nowosolski „Dozamet” jest 
największym w kraju produ­
centem maszyn i urządzeń od­
lewniczych. Wykonuje dla 
przemysłu krajowego — prze­

3 A N U f Z PRZYMANON/Kł

Kiedy wachmistrz podawał komendę i wskazał szablą kto 
ma zostać w zasadzce, erkaemista wiozący Tomasza też ścią­
gnął cugle. Czereśniak zaklął w duchu i rąbnął gniadego 
piętami w boki. Walach targany sprzecznymi bodźcami sko­
czył do przodu, paręset metrów gnał na końcu szwadronu. 
Ciężko mu było wytrzymać tempo niosąc podwójny ciężar, 
potknął się nagle o korzenie i Tomasz, nim zdążył pojąć co 
się dzieje, leżał wśród paproci.

Sprawdziwszy, że ręce i nogi ma całe, że w locie nie za- 
czę,P' ° żaden pień, zerwał się i pobiegł między sosny, żeby 
zejść czołgom z drogi. Po kilku krokach przystanął jednak 
i zawrócił. Przypomniało mu się, jak generał mówił, że cenna 
każda sekunda opóźnienia. Oparł karabin o dębowy pieniek, 
obok położył plecak i rozpiąwszy mundur pod szyją wziął się 
do pracy. Kiedy pierwsze smugowe pociski przeszły mu nad 
głową był już przy trzeciej sośnie i pilnie rąbał swą zdobyczną 
siekierką. Raz poziomo, raz skośnie z góry i przy następnym 
uderzeniu odskakiwał jasny kęs drewna.

Warkot rósł, podtaczał się już całkiem blisko. Tomasz zer­
kał na dwa wcześniej podcięte drzewa, wyjrzał na drogę.

Zdecydowawszy, że pora, splunął w garść, stanął w szero­
kim rozkroku i począł rąbać z całej siły. Teraz wystarczyło już 
tylko cztery-pięć solidnych uderzeń, by pień stęknąl głucho, 
drgnął przestraszony śmiercią i począł pochylać się, nabierać 
rozpędu, by zakreśliwszy szeroki luk koroną po niebie, paść 
z hukiem podobnym do pęknięcia granatu.
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Kropili Niemcy gęstymi seriami, kule rwały darń, zawadziły 
nawet o plecak, ale Tomasza już tu nie było. Zostały tylko 
jego rzeczy i siekierka starannie wbita w pień.

Przed zawałem z sosen musieli się Niemcy zatrzymać. De­
sant zeskoczył, poszedł do przodu i na boki, by ubezpie­
czyć forsowanie.

Rozpędziła się pierwsza pantera, rąbnęła w pień; usiłując 
go złamać lub zepchnąć. Odgięła się sośnina jak łuk, ale nie 
puściła. Musieli ją zaczepiać linami, odholować na bok, po­
tem tak samo drugą i trzecią. Ryczały wozy wśród odłamanych 
konarów, pełzły między nimi na pierwszym biegu, przedzie­
rały się na drugą stronę zawału.

Dwa pierwsze bucząc sygnałami zwoływały już desant, kie­
dy trzeci się jeszcze nie wygramolił. Piechurzy biegli, wskaki­
wali, klękali za wieżami. Dwu spóźnionych doganiało ostatni 
wóz. Chwycili wysoki, podcięty dołem tył pancerza, usiłując 
wspiąć się na górę.

Z pomiędzy suchych, zeszłorocznych liści rozłożystego dębu 
_ padly dwa pojedyncze strzały. Dwa ciemne nieruchome pagór- 
' ki zostały na drodze, przekreślonej głębokimi śladami gąsienic.

Po pniu zlazł Tomasz, starannie ułożył siekierkę w plecaku 
i zarzuciwszy swój ładunek na ramiona ruszył skrajem, w cie­
niu lasu, równolegle do czołgowych śladów.

Łazik rozkraczył sie po środku leśnej drogi. Błyskawicznie 
wstawili podnośnik, dźwignęli zad. Gustlik zdjął i lokował z ty­
lu na śrubach nawalone koło. Kierowca wrzucił nowe, docią­
gał kluczem nakrętkę, a Janek z boku osadzał palcami na- 
steona. Pracowali w ciszy — tylko oddechy, czasem szczęk 
metalu. Generał ze słuchawką przy uchu kończył radiową 
rozmowę:
- Łastoczka, charaszo poniali. Koordinaty tri dwa - czetyry 

nol adin wosiem — dwa adin. Cel pokażemy.
- Gotowe - zameldował kierowca równocześnie z ostatnim 

obrotem klucza.
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przewozu ludzi do pracy z 
jednego końca miasta na dru 
gi w znacznie krótszym cza­
sie niż dzieje się to obecnie 
przy pomocy masowej komu­
nikacji miejskiej.

Dotychczasowe bocznice to­
warowe oraz towarzyszące im 
magazyny można by przezna­
czyć pod zabudowę mieszkanio 
wą, handlową oraz hotelową 
tym bardziej, że tereny te 
można zwiększyć o obszar pow 
stały z przykrycia torów kole­
jowych na odcinku od Mostu 
Dworcowego do Mostu Teatral 

ozra^n
» 5

nego. Przykrycie torów zezwo­
li na pełne połączenie ciągów 
ulicznych 4 dzielnic Poznania: 
Wildy, Starego Miasta, Jeżyc i 
Grunwaldu. Na płycie mogłybv 
powstać nowe, przelotowe uli­
ce z licznymi sklepami i inny­
mi obiektami. Pas zieleni ciąg­
nący się od Mostu Marchlew­
skiego rozciągałby się — po li­
kwidacji obecńego Ogrodu 
Zoologicznego — do ul. Kra­
szewskiego.

Rozbudowa miasta wymaga 
również rozbudowy terenów 
wypoczynkowych w mieście 
przez podniesienie lustra War­
ty. Ułatwi to wybudowanie ja­
zu w granicach miasta na pół­
noc od torów kolejowych Poz­
nań—Wschód—Garbary. Umoż 
liwiłoby to w większym stop­
niu niż obecnie wykorzystanie 
Warty dla potrzeb sportów 
wodnych.

Sądzę też, że doczeka się rea 
lizacji projektowana trasa ka­
jakowa, łączącą jezioro Rusał­
ka z jeziorem Strzeszyńskim, 
co też zwiększyłoby możliwo­
ści wypoczynkowe.

mgr J. S. 
ekonomista

(Nazwisko i adres znane 
redakcji)

szło 50 proc, potrzebnych 
urządzeń- Specjalizacja w dzie 
dżinie maszyn i urządzeń od­
lewniczych rozwinęła się w 
tej fabryce na wielką skalę z 
chwilą zorganizowania dużego 
biura konstrukcyjnego oraz 
prototypowni.

„Dozamet” należy do klubu 
eksporterów i znany jest z do 
brej roboty. Trzy czwarte wy­
robów — maszyn i urządzeń 
odlewniczych zaliczonych zo­
stało do grupy „A” reprezentu 
jących wysoki poziom świato 
wy.

Nowosolskie wyroby ekspor 
towane są do 25 krajów, napły 
wają wciąż nowe oferty.

PAP

Jak spada 
siła nabywcza 

pieniądza 
na zachodzie?

Według danych wa­
szyngtońskiego cza­
sopisma „Internatio 

nal Financial Statistics”, 
w ciągu dziesięciolecia 1958 
— 1968 koszty utrzymania 
zwiększyły się w USA o 
19%, w NFR — o 25%, w 
Anglii — o 35%, we Wło­
szech — o 39%, we Fran­
cji — o 45%. Odpowiednio 
do tych zmian, wynikają­
cych ze zwyżkowego ruchu 
cen artykułów konsumpcyj 
nych i usług, ulegały de­
precjacji tzn- spadkowi si­
ły nabywczej waluty tych 
krajów.

Obszerną statystykę de­
precjacji walut, dotyczącą 
43 krajów kapitalistycz­
nych ogłosił niedawno biu­
letyn jednej z najwięk­
szych amerykańskich in­
stytucji kredytowych — 
„First National City Bank”. 
Według danych biuletynu, 
w dziesiątce krajów o sto­
sunkowo najniższej stopie 
deprecjacji walut znajdują 
się m. in. Stany Zjednoczo 
ne, Luksemburg, Kanada, 
Australia, Belgia '.i NRF 
W ostatnim 10-leciu waluty 
tych krajów traciły na si­
le nabywczej wskutek wzro 
stu cen przeciętnie od 1,2 
do 2,2% rocznie

W następnej dziesiątce 
krajów, których waluty 
deprecjonowały się w tem­
pie od 2,3 do 3,1% rocznie, 
znajdują się m. in. Szwaj­
caria, Anglia, Ekwador, 
Austria, Iran, Holandia; w. 
trzeciej dziesiątce (roczne 
tempo deprecjacji od 3,3 
do 4,6%) są m- in. Włochy, 
Pakistan, Szwecja, Japo­
nia, Meksyk; w czwartej 
dziesiątce (4,7 do 11%) zna 
leźć można m. in. Francję, 
Izrael, Hiszpanię, Boliwię, 
Koreę Południową i Wiet­
nam Południowy.

Ostatnie wreszcie miejsca 
na liście 43 krajów zajmują 
Chile, Brazylia i Argenty­
na. Realna wartość ich wa­
lut, wielokrotnie zresztą 
w tym czasie zmienianych 
spadła w ostatnim 10-leciu 
od 20 do 31®/0 rocznie. (AR)

Inwestycje problem nr 1

Drogi poprawy
Tendencje do inwestowa­

nia są, jak wiadomo, o- 
gromne i powszechne 

we wszystkich resortach, pow 
strzymywanie naporu na in­
westycje jest koniecznością o- 
biektywną. Dotyczy to zarów- 
no\ inwestycji centralnych re­
sortowych jak też przedsię­
wzięć zjednoczeń i przedsię­
biorstw. Gdyby apetyty inwe­
stycyjne nie były ograniczo­
ne, przekroczenie planów spo­
wodowałoby naruszenie pod­
stawowych proporcji rozwo­
ju gospodarczego, nie mówiąc 
już o tym, że zabrakłoby mo­
żliwości zrealizowania inwesty 
cji ze względu na brak ma­
teriałów i wykonawców.

Inwestycje pochłaniają o- 
gromne środki: w ubr. nakła­
dy przekroczyły 190 min zł, w 
tym — będą znów wyższe. Na 
następne 5-lecie zakłada się 
wydatki na inwestycje na po­
ziomie około 1 biliona 260 mld. 
zł. Sprawa recjonalnego, celo­
wego i jak najbardziej efek­
tywnego wykorzystania tych 
funduszów jest więc kwestią 
zasadniczą.

Efektywność zadecyduje 
przy wyborze

Z tego też względu musimy 
wybierać do realizacji inwe­
stycje najbardziej efektywne, 
a więc takie, które przy okre­
ślonych nakładach przynoszą 
najwyższe i najszybsze efekty.

Podstawą polityki i działal­
ności inwestycyinej powinny 
być odpowiednie programy 
rozwoju, zawierające charakte 
rystykę ekonomiczną możli­
wych do zastosowania w da­
nej branży wariantów rozwią­
zań, spełniających jednak kry

Artykuł pt. „Widz zwykły czy 
organizowany ogłoszony w „Glo­
sie Tygodnia” z dnia 22 grudnia 
1968 r. okazał się kontrowersyj­
ny i wzbudził dyskusję w kręgu 
zainteresowanych upowszechnia­
niem teatru. Poniżej drukujemy 
obszerne fragmenty wypowiedzi 
czytelnika, zawierającej polemi­
kę z niektórymi stwierdzeniami 
autora artykułu.

Artykuł nasz, przypominamy, 
•poświęcony był staraniom o po­
zyskanie widza robotniczego dla 
widowni teatrów i instytucji mu­
zycznych Poznania. Autor wska­
zując na niedostateczny udział 
ich w życiu teatralnym widział 
drogę wyjścia m. in. poprzez 
szerszą popularyzację teatru w 
środowisku zakładu pracy, klubu 
fabrycznego czy domu kultury. 
Sygnalizował też problem szkol­
nego „widza organizowanego” w 
nawiązaniu do listu SPATiF-u w 
sprawie chuligańskich ekscesów 
na widowni.

★

Przyznaję, że nie są mi 
znane dotychczasowe pu 
blikacje Olgierda Bła­

żewicza, dotyczące składu so­
cjalnego naszych widowni te­
atralnych i sal koncertowych. 

tefium maksymalnego wzro­
stu gospodarki w oparciu o 
posiadane zasoby siły ro­
boczej i środków material­
nych.

Określone w programach 
branżowych warianty rozwoju 
muszą naturalnie stanowić 
wynik odpowiednich analiz po 
partych rachunkiem ekonomi­
cznym. Niezwykle ważne jest 
także przygotowanie inwesty­
cji do realizacji, a w tym 
m. in. jakość projektowania. 
Tutaj jest jeszcze wiele do 
zrobienia. Przede wszystkim 
trzeba znacznie uprościć doku 
mentację.

Budujemy za długo
Efektywność — to także 

szybki i terminowy przebieg 
inwestycji. Niestety mimo 
pewnego postępu nie usunię­
to wielorakich przyczyn zbyt 
przewlekłego i kosztownego 
realizowania budowy, rozbudo 
wy i modernizacji wielu o- 
biektów.

Wiemy z praktyki, że przy­
tłaczająca większość obiek­
tów oddawana jest do użytku 
z dużym opóźnieniem, a kosz­
ty budowy są znacznie wyższe 
niż zaplanowano. To jest na­
dal nagminne zjawisko.

Z czego ono wynika? Mó­
wiąc najkrócej, wiele inwesty 
cji ciągle rozpoczynamy przed 
wcześnie, bez zapewnienia pra 
widłowo opracowanych pro­
jektów, wystarczającego poten 
cjału wykonawczego i termino 
wej dostawy maszyn i urzą­
dzeń. Niemały wpływ na wy­
dłużenie cyklu inwestycyjnego 
ma również przewlekły proces 
sporządzania i uzgadniania do 
kumentacji, wadliwa organiza 
cja robót, nierytmiczne dosta­

Stawiam na widza 
dobrze organizowanego

Podtrzymując główną tezę je­
go ostatniego artykułu pt. 
„Widz zwykły czy organizowa 
ny”, zawierającą stwierdzenie, 
iż „nie może być nam obojęt­
ne, kto stanowi widownię na­
szych teatrów, sal wystawo­
wych czy instytucji koncerto­
wych”, pragnę jednak podjąć 
polemikę z niektórymi stwier 
dzeniami autora.

Z ogólnikowej wypowiedzi 
w artykule wynika, że autoro 
wi znany jest fakt posiadania 
przez zakłady pracy, związki 
zawodowe, organizacje spół­
dzielcze itp. sporych nieraz w 
skali rocznej kwot przezna­
czonych na imprezy kultural­
ne. Środki te są nie tylko pod 
stawową przesłanką 
istnienia widza zwanego 
przez autora „organizowa­
nym”, ale powinny być, i naj 
częściej są skutecznym instru 
mentem do wyrównywania po 
ziomów kulturalnych, do mo­
że powolnych, ale nieustan­
nych zmian socjalnych na wi­
downi w skali kraju.

Środki „na kulturę” w za­
kładach pracy znakomicie po­
nadto ułatwiają zawodowym 
instytucjom artystycznym nie 
tylko starania o pozyskanie 
widza nie uświadamiającego 
sobie jeszcze wiele potrzeb kul 
turalnych, ale i pracę nad 
przyciąganiem go na stałe. 
Niepokój wyrażany przez auto 
ra nie pokrywa się więc z po 
stulowanym przez niego zwięk 
szeniem starań o wzrost licz­
by widzów ze środowiska ro­
botniczego. Widz organizowa­
ny bowiem to najczęściej widz 
robotniczy. Otrzymywany okre 
sowo przez pracownika bilet 
do teatru, czy na koncert, zbio 
rowo zakupiony ze środków bę 
dących w dyspozycji załogi, to 
ważna zdobycz socjalna. Z te­
go można wnosić, że widz or­
ganizowany w dalszym ciągu 
będzie stanowił spory odsetek 
publiczności, a nawet będzie 
wykazywał tendencję zwyżko­
wą, gdyż nie wszędzie jesz, 
cze zakładowe fundusze na 
kulturę są wykorzystywane 
całkowicie i we właściwy spo­
sób. Nie tylko więc musimy 
pogodzić się ze zwiększeniem 
liczby widzów organizowanych 
na spektaklach, ale dla prawid 
łowego kształtowania polityki 
kulturalnej powinniśmy brać 
ten obiektywny fakt pod uwa- 

wy sprzętu, wreszcie braki w 
zatrudnieniu.

Zadania budowlanych
Plan inwestycyjny stawia o- 

becnie także odpowiedzialne 
zadania ilościowe i jakościowe 
przed samym budownictwem. 
Sprostać tym zadaniom może 
tylko ■ szybkie uprzemysłowie­
nie procesów produkcyjnych, 
które zapewni wzrost wydajno 
ści pracy, skrócenie cyklu bu­
dowy i poprawę jakości robót. 
Z tego też względu w rozwią­
zaniach realizacyjnych naj­
bliższych lat zostanie położony 
nacisk na typizację i unifika­
cję elementów i systemów kon 
strukcyjno-montażowych. W 
związku z tym rozwinąć się 
musi także baza produkcyjna 
budownictwa w postaci zme­
chanizowanych wytwórni kon 
strukcji stalowych oraz ele­
mentów i kompletów żelbeto­
wych, całych „fabryk do­
mów” i „fabryk zakładów prze 
myślowych”.

Rozwojowi zaplecza w bu­
downictwie powinno towarzy­
szyć rozwinięcie produkcji tak 
że w innych gałęziach pracują 
cych na potrzeby budownict­
wa. Mam na myśli przede 
wszystkim przemysł maszyno 
wy, chemiczny i hutniczy. 
Wreszcie niezbędny jest 
wszechstronny rozwój i moder 
nizacja przemysłu materiałów 
budowlanych i to w tęmpie 
wyraźnie wyprzedzającym 
wzrost potrzeb budownictwa.

Są to konieczne warunki 
szybkiej poprawy procesu in­
westycyjnego, która tak sil­
nie została zaakcentowana w 
uchwale V Zjazdu PZPR.

TADEUSZ SAPOClNSKI

gę, jako określoną zdo­
bycz socjalną mas pra­
cujących w naszym państwie.

Dylemat jest w tym, czy 
widz organizowany to widz 
właściwie organizowany. 
Byłoby pięknoduchostwem wy 
rażać w tym wypadku jedynie 
ubolewanie, że jest to jesz­
cze widz nieprzygotowany. Wy 
daje mi się, że funkcja wycho 
wawcza teatru w stosunku do 
środowisk robotniczych winna 
wyjść poza teatr — już w fa­
zę organizowania widza — jak 
to z powodzeniem robią na­
sze wielkopolskie teatry objaz 
dowe, objazdowa orkiestra 
symfoniczna, czy teatr poznań 
skiej „Estrady”. Ich doświad­
czenia są z pewnością warte 
upowszechnienia w warun­
kach poznańskich. A ponadto 
— otoczenie zbiorowego, zor­
ganizowanego widza życzliwoś 
cią i opieką już w hallu te-
atru, czy sali koncertowej, 
umożliwienie mu wyzbycia się 
uczucia skrępowania i obcości 
— ma ogromne znaczenie, 
zwłaszcza podczas pierwszej w 
teatrze, czy na koncercie, wizy 
ty.

Wydaje mi się, że problem 
widza organizowanego winien 
znaleźć się w centrum zaintere 
sowania czynników odpowie­
dzialnych za zgodny z kierun- 

zkiem naszej polityki kultural­
nej, prawidłowy rozwój dzia­
łalności upowszechnieniowej 
zawodowych instytucji artys­
tycznych. Dlatego postuluję:

— zawodowe instytucje ar­
tystyczne powinny przemyśleć 
sprawy związane z organizowa 
niem publiczności, zwłaszcza 
w odniesieniu do środowisk ro 
botniczych i wyciągnąć właś­
ciwe wnioski praktyczne — w 
zakładach pracy natomiast po 
winno się czuwać, aby wydat 
kowanie funduszy, mających 
służyć awansowi kulturalne­
mu załogi, nie mijało się z 
tym doniosłym i ciągle aktual 
nym celem.

Stawiam na widza organizo­
wanego. Dobrze organizowane­
go.

HENRYK F. NOWACZYK
Pogorzela 

pow. krotoszyński
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Kraj trzydziestu wyznań Praca

Trzydzieści wyznań dzia­
ła aktualnie w Polsce. 
Jest to liczba jedynie 

przybliżona, ponieważ sytua­
cję w tej dziedzinie określić 
można jako płynną: jedne wy 
znania łączą się z innymi, in­
ne powstają lub tracą wyznaw 
ców i zanikają. Przed wojną 
— w granicach państwa pol­
skiego — działało około 40 
związków wyznaniowych, przy 
czym tzw. mniejszości wyzna­
niowe (bez Kościoła rzymsko­
katolickiego) skupiały w swych 
szeregach blisko trzecią część 
ogółu obywateli. Podział na 
mniejszości wyznaniowe pokry 
wał się wówczas często z po­
działem na mniejszości na­
rodowe. Po wojnie sy­
tuacja uległa radykalnej 
zmianie. Wprawdzie liczba 
mniejszości wyznaniowych 
zmalała do trzydziestu, a łącz­
na liczba ich członków — do 
około 850 tysięcy osób, ale pod 
względem składu narodowo­
ściowego są to już niemal z re 
guły związki o przewadze ży­
wiołu rdzennie polskiego.

Prawdą jest, że spośród 
wszystkich wyznań najliczniej 
sze jest wyznanie rzymskoka­
tolickie. Ale i to jest prawdą, 
że za wysuwanym nieraz has­
łem ..Polak — to katolik” kry 
ją się treści niesłuszne, fałszy 
we, upraszczające rzeczywi­
stość i krzywdzące głęboko poi 
skich ewangelików, prawo­
sławnych, baptystów, adwenty 
stów, zielonoświątkowców, ma 
riawitów, polskokatolików, poi 
skich muzułmanów czy kara­
imów.

Największym liczebnie re­
prezentantem mniejszości wy­
znaniowych w ,.kraju trzydzie 
stu wyznań” jest Polski Auto­
kefaliczny Kościół Prawosław 
n”, skupiający ponad 400 ty- 
siecy wyznawców, a więc poło

wę wszystkich wierzących nie 
należących do Kościoła rzym­
skokatolickiego. Przymiotnik 
„autokefaliczny” oznacza, że 
władze zwierzchnie tego wy­
znania posiadają pełną samo­
dzielność i są całkowicie nie­
zależne od jakiegokolwiek o- 
środka zagranicznego. Kościół 
ten posiada obecnie 293 obiek 
ty sakralne i dysponuje kadrą 
ponad 200 duchownych. Naj­
więcej wyznawców prawosła­
wia mieszka w woj. białostoc 
kim; nie brak ich także na na 
szych ziemiach zachodnich i 
północnych. Do grupy wyznań 
o charakterze prawosławnym 
należą także — niezbyt już licz 
ni — staroobrzędowcy.

Najliczniej wśród mniejszo­
ści wyznaniowych w Polsce re 
prezentowana jest grupa wyz 
nań o charakterze protestan­
ckim.

Należą do niej: Kościół Ewange 
licko-Augsburski, Kościół Ewan­
gelicko-Reformowany, Kościół A- 
dwentystów Dnia Siódmego, Pol­
ski Kościół Chrześcijan Baptystów, 
Zjednoczony Kościół Ewangelicz­
ny oraz niniejsze grupy wyznanio 
we, często prowadzące swą dzia­
łalność już tylko lokalnie (Zbory 
Stowarzyszenia Nowoapostolskie- 
go, Stowarzyszenia Nauki Chrze­
ścijańskiej, Kościół Jezusa Chry­
stusa §vziętych Ostatnich Dni czy 
li Mormoni, Kościół Chrześcijan 
Dnia Sobotniego, Zbory Chrzęści 
jan Bez Osobliwego Wyznania i 
inne. Ewangelicy augsburscy, czy 
li luteranie są w tej grupie wy­
znań chrześcijańskich najliczniej­
si. Aktualną ich liczbę szacować 
można na ponad 100 tysięcy. Ko­
ściół polskich luteran posiada 125 
parafii, dysponuje kadrą ponad 100 
duchownych, a pod względem or­
ganizacyjnym dzieli się na 6 die­
cezji: cieszyńską (gdzie ewangeli­
cy mieszkają od XVI w. w zwar­
tych grupach), mazurską, pomor- 
sko-wielkopolską, wrocławską
i warszawską. Na uwagę za­
sługują głęboko patriotycz­
ne tradycje ewangelików pol­

skich: wyznawców zarówno ewan 
gelicyzmu augsburskiego (luteran), 
jak i reformowanego (kalwinów).

Stosunkowo dużo wyznaw­
ców skupiają też wyznania 
chrześcijańskie o charakterze 
katolickim bądź starokatolic­
kim (nierzymskokatolickim). Li 
stę ich otwiera Kościół Pol- 
sko-katolicki w PRL (dawniej 
„Narodowy”), skupiający kil­
kadziesiąt tysięcy wyznawców 
i sympatyków. Obok niego 
działają także dwa wyznania 
nie mające poza Polską swego 
odpowiednika: Starokatolicki 
Kościół Mariawitów z siedzibą 
władz naczelnych w Płocku i 
Kościół Katolicki Mariawitów 
z siedzibą władz w Felicjano­
wie k/Płocka. Warto przypom­
nieć. że wprowadzona ostatnio 
do liturgii rzymskokatolickiej 
„msza po polsku” była od po­
czątku odprawiana w języku 
polskim w świątyniach wszyst 
kich tvch trzech Kościołów.

Odrębną grupę wyznań chrześci­
jańskich w Polsce stanowią tzw. 
badacze Pisma św. Są to: Zrzesze 
nie Wolnych Badaczy Piśma Swię 
tego, Świecki Ruch Misyjny „Epi­
fania”, Stowarzyszenie Badaczy 
Pisma Świętego, Stolica Apostol­
ska w Jezusie Chrystusie, Świec­
ki Ruch Przyjaciół Człowieka „A- 
nioł Pański”.

Są w Polsce i takie lokalne ru­
chy — już nie o charakterze „ba- 
drekim” — jak ruch neoariański 
(Jednota Braci Polskich) czy Sto­
lica Boża i Barankowa Anostołów 
w Duchu i w Prawdzie. Alfa i O- 
mega, Początek i Koniec w Niwni 
cy, pow. Nysa, woj. Opole.

Listę polskich mniejszości 
wyznaniowych zamykają trzy 
związki religijne niechrześci­
jańskie: Związek Religijny Wy 
znania Mojżeszowego w PRL, 
Mułzumański Związek Religii 
nsr w PRL i Karaimski Zwią­
zek Religijny w PRL.

ANDRZEJ TOKARCZYK

Krawiec, przyjmie szycie 
spodni, chałupniczo. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 43446g.
50-letni rnistrz piekarski, 
znający cukiernictwo szu 
ka pracy. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
43489g.
Emeryt — tokarz ślu­
sarz oraz uczeń w tokar- 
stwie potrzebni. Maksy­
milian Tyrchan, Poznań, 
Findera 5. 43503g
f ryzjerka męska, poszu­
kuje pracy w Poznaniu, 
lub okolicy. Oferty „Pra- 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
43434g.
Dziewiarka przyjmie pra 
cę chałupie?- ^narat — 
Moda — Kaszubka). Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 43435g.
Pomoc do dziecka przyj­
mie, ewentualnie na 4 go 
dżiny. Poznań, Świer­
czewskiego 134c m. 7.

43441g

PODAJE SIĘ DO WIADOMOŚCI 
WSZYSTKIM ODBIORCOM ENERGII GAZOWEJ, ŻE

Wielkopolskie Okręgowe Zakłady Gazownictwa 
z siedzibą w Poznaniu — mają zorganizowane 

POGOTOWIA GAZOWE
w niżej wymienionych miejscowościach:

• Gniezno, ul. Chrobrego 24—26 — telefon nr 20-71
• Kórnik, ul. Poznańska 43 — telefon nr 215
• Lwówek, ul. Pniewska — telefon nr 151
• Nowy Tomyśl, ul. Komunalna 1 — telefon nr 582
• Pniewy, ul. Dworcowa 26 — telefon nr 112
• Pobiedziska, ul. Kiszkowska 12 — telefon nr 34
O Rakoniewice, ul. Zamkowa 7 — telefon nr 73
• Swarzędz, ul. Wiankowa 3 — tel. nr 559 w. 93
© Wolsztyn, ul. Marchlewskiego 48 — telefon nr 630

Pracownicy pogotowia gazowego nie wykon ują żadnych prac 
remontowych, napraw lub konserwacji przyborów gazowych, 
zabezpieczają jedynie miejsca ulatniania się gazu oraz likwidują 
zagrożenia, wywołane uchodzeniem gazu z instalacji. 
P. T. mieszkańców uprasza się, aby odwrotnie zgłaszać wszelkie 
zauważone ulatniania się gazu — pod wyżej wskazane adresy.

DYREKTOR
Wielkopolskich Okręgowych

K1689 Zakładów Gazownictwa

Pracownicy poszukiwani
Spółdzielnia Pracy Robót Drogowo - Budowlanych, 
Poznań, ul. Libelta 6 — zatrudni zaraz:

TECHNIKÓW BUDOWLANYCH i EKONOMISTĘ - 
wykształcenie średnie plus praktyka:
— na stanowisko kierownika grupy robót budo­

wlanych z uprawnieniami,
— oraz na kierownika budowy — bez uprawnień. 

Szczegółowych informacji udziela Dział Kadr Spół­
dzielni. Wynagrodzenie do omówienia na miejscu.

K1550

— OPERATORÓW z uprawnieniami na koparki, 
spycharki, dźwigi samojezdne i dźwigi boczne;

— ELEKTROMONTERÓW z grupą bhp,
— ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych do robót 

ziemnych na terenie m. Poznania — 
przyjmie 
„Hydrobudowa 9” — Poznań, ul. Sienkiewicza 22. 
V piętro.

Warunki pracy I płacy wg układu zbiorowego 
pracy w budownictwie. K1499
Państwowy Szpital Kliniczny nr 4 Akademii Me­
dycznej w Poznaniu, ul. Dzierżyńskiego 135/147 — 
zatrudni natychmiast:

PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH: kobiety 
nowiska salowych i inne, zamieszkałe na 
m. Poznania oraz na dojazd do 30 km. 
POMOCNIKÓW PALACZY.

Spółdzielnia Pracy Branży Skórzanej ,, 
Poznański” — zatrudni natychmiast: 

— TAPICERÓW.
Zgłoszenia osobiście w biurze Spółdzielni, 
ul. Szewska 8.

na sta- 
terenie

K1749
.Obuwnik

Poznań, 
44207g

„ORBIS" TELEGRAM
W SZCZĘŚLIWEJ KOLEKTURZE 

„ORBISU” 
ulica Armii Czerwonej nr 33

w 142 Krajowej Loterii Pieniężnej kl. II 
wylosowano główną wygraną

NA NR 103899 — 200.000,— ZŁOTYCH

Losy do 143 K. L. P. są już w sprzedaży, 
— również w placówkach terenowych 

„Orbisu” 
Gniezno, Leszno, Ostrów, Kalisz.

K1745

UWAGA!

« MASZYNY BIUROWE® 
Przedsiębiorstwo Obrotu Maszynami 

i Urządzeniami Biurowymi 
w Poznaniu

O tym, dlaczego Stany Zjedno­
czone powinny jak najszybciej wy 
brnąć z brudnej wojny w Wietna­
mie, wyrazili swe opinie już w lu­
tym na łamach „THE SATURDAY 
EVENING POST” dwaj Ameryka­
nie, których nawet najzagorzalsi 
„jastrzębie” pentagońscy nie mo­
gą zakwalifikować jako ulegają­
cych „obcym” poglądom.

A. J. LANGGUTH uprzednio był 
korespondentem „New York Ti­
mes” w Sajgonie, a także w ubiegłym roku prze­
bywał w Wietnamie Południowym. I oto ten nie­
wątpliwy znawca panujących tam stosunków pi- 
sze w:

The Saturday Evening Post
„Nowy prezydent (USA) otrzymał w sche­

dzie, jeśli chodzi o pobojowisko wietnamskie, 
jeden aktyw polityczny: rokowania pokojo­
we w Paryżu. Fakt ich istnienia dowodzi, że 
Stany Zjednoczone zaakceptowały po długich 
przetargach główne postulaty Hanoi. Pod 
względem politycznym jest dla republikańskie 
go prezydenta rzeczą bardziej bezpieczną za­
kończyć wojnę, niż wznowić ją. Powinien on 
dać swym przedstawicielom w Paryżu instruk 
cje, aby doprowadzili do rozejmu, powstania 
rządu na południu i wycofania wojsk amery­
kańskich...

Zmiana powinna była nastąpić od dawna. 
W styczniu 1965 r. istniały decydujące argu­
menty na rzecz jednostronnego wycofania 
wojsk amerykańskich z Wietnamu Południo­
wego. Ich liczba była wówczas niewielka, oko­
ło 20 tysięcy uzbrojonych żołnierzy, a wojsko­
wi intryganci w Sajgonie okazali się tak da­
lece skorumpowani, że wszelkie zobowiązania 
udzielenia pomocy Wietnamowi Południowe­
mu przestały obowiązywać z powodu postępo­
wania generałów sajgońskich...

Teraz jednak, gdy w Wietnamie znajduje się 
ponad pół miliona żołnierzy, Stany Zjednoczo­
ne nie mogą tylko ewakuować swych wojsk... 
Gdyby Stany Zjednoczone wycofały się bez 
zawarcia pokoju..., generałowie sajgońscy, 
dzięki nowoczesnej broni dostarczonej przez 
USA, mogliby przewlekać jeszcze wojnę rok 
lub dwa wystawiając Wietnam Południowy 
na dalsze spustoszenia... Stany Zjednoczone,, 
które powołały do życia rząd Thieu-Ky, mu­
szą obecnie bronić Wietnamu Południowego 
przed tym rządem...

Nietrudno jest zgłębić cele rządu sajgońskie- 
go. Generałowie Van Thieu i Cao Ky chcą po­
zostać u władzy, aby korzystać z prerogatyw 
swych stanowisk. Obaj oni deklamują o de­
mokracji i wolności, skazują jednak na wię­
zienie i wygnanie oponentów politycznych i 
zamykają dzienniki krytykujące rząd, krzyw­
dzący ludzi uczciwych i faworyzujący ludzi 
występnych... Korzystając ze wszystkich środ­
ków jakimi dysponowała junta, uzyskali w 
wyborach 1967 roku niewiele ponad 1/3 ogółu 
głosów. Lecz 40 proc, ludności żyje na obsza­
rach NFW i w ogóle nie głosowało. Rząd 
Thieu-Ky przemawia więc prawie wyłącznie 
w imieniu armii i powinien być odpowiedni^ 
traktowany. _ /

Jest zrozumiałe, że delegacja sajgońska nie 
chce jakiegokolwiek rozwiązania... Skoro jed­
nak dążeniom trzech spośród czterech delega-

na famach prasy
Powiatowy Związek Gminnych Spółdzielni „Samo­
pomoc Chłopska” w Wągrowcu, ul. Wyzwolenia 47, 
zatrudni od 1 kwietnia 1969 roku —

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO z wyższym wy­
kształceniem ekonomicznym i praktyka, wzgl. 
średnim wykształceniem i dłuższą praktyka.

zawiadamia, że przeniosło swój Ośrodek 
z ulicy A. Lampego 4

NA UL. KONFEDERACKĄ - BARAK 1

Warunki do omówienia na miejscu. W1841
Budowlana Spółdzielnia Pracy w Śmiglu, ulica św. 
Wita nr 21, powiat Kościan, telefon 2 — zatrudni 
od 1 kwietnia 1969 r. —

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO.
Warunki pracy i płacy według przewidzianej dla 

spółdzielni tabeli II — do omówienia na miejscu.
W1840

(przy Gospodzie Targowej)
Nowy numer telefonu: 67-08-22.

Dojazd: tramwajem — linie nr 3, 6, 13, 15, 17, 
autobusem — linie nr 64, 69.

44130g

cji w Paryżu sprzeciwia się tylko rząd Wiet­
namu Południowego, prezydent Thieu i jego 
generałowie muszą ustąpić i tak też uczynią... 
Przedstawiciele USA muszą się przyzwyczaić 
do słowa „zmusić”. Zresztą, historycznie rzecz 
biorąc, większość rządów Wietnamu Południo­
wego była narzucona. Ostatnim przykładem 
tego jest reżim Thieu-Ky.

Po opuszczeniu Wietnamu przez Ameryka­
nów, generał Thieu i inni sajgończycy będą 
może woleli wygnanie, niż ryzyko utraty ży­
cia. Stany Zjednoczone będą prawdopodobnie 
mogły przyjąć u siebie kilka tysięcy najbar­
dziej skompromitowanych sajgończyków. Po­
zostali, łącznie z ludnością rzymsko-katolicką 
liczącą wielu uchodźców z północy, będą mu- 
sieli pozostać i zawrzeć pokój z komunistami. 
Wiadomości o doświadczeniach katolików ży- 
jących na północy sugerują, że nie będzie to 
tak „trudne...”

Drugim opiniodawcą jest senator J. W. Ful­
bright, zwracający uwagę na inne aspekty ko­
nieczności zerwania z leżącą u podstaw brud­
nej wojny w Wietnamie doktryną posłannic­
twa USA jako żandarma świata.

„...Przesunąć akcent z polityki zagranicznej 
na wewnętrzną musimy z dwóch powodów: po 
pierwsze, dlatego, że naród został wskutek 
nadmiernie ambitnej polityki międzynarodo­
wej, osłabiony materialnie i moralnie; po 
wtóre, dlatego, że chroniczne wojny i kryzysy, 
zwiększając nie kontrolowaną władzę wyko­
nawczą, stały się oczywistym i aktualnym nie­
bezpieczeństwem dla demokracji amerykań­
skiej...

Wskutek swych interwencji w Wietnamie, 
Republice Dominikańskiej i w innych czę­
ściach świata, Stany Zjednoczone zdobyły so­
bie tytuł „żandarma świata”. Tylko wówczas 
kiedy wyzbedziemy sie naszej chronicznej ten­
dencji do działania jednostronnego (...) bę­
dziemy mieli szansę wyzbycia się tej budzą­
cej wątpliwości i niebezpiecznej roli...”

A tymczasem nowy prezydent jakoś nie 
kwapi się z okazaniem swego oblicza w kwe­
stii brudnej wojny w Wietnamie.

Pisze o tym nie bez zniecieroliwienia INTER 
NATIONAL HERALD TRIBUNE wzywając 
administrację Nixona do niezmarnowania 
szansy wycofania się z beznadziejnego dla 
US A konfliktu wietnamskiego.

„Rozmowy przeprowadzone z czołowymi 
członkami delegacji komunistycznych, sugeru­
ją, że, istnieje prosta droga do przełamania 
impasu w rokowaniach paryskich. Jeśli jed­
nak administracja Nixona nie wkroczy szyb­
ko na tę drogę, może stracić na długi czas 
szanse pokojowego rozwiązania, ponieważ 
silne podejrzenia rodzą sie w umysłach stro- 
nv przeciwnej

Jeśli prezydent będzie kontynuował przygo­
towania, studia, koordynowanie i zachowanie 
opcji — może się znaleźć łatwo w pozycji tych, 
co nie mają już po co wychodzić, ponieważ 
za dużo czasu stracili na ubieranie się”.

Z. sz.

Rolniczy Rejonowy Zakład Doświadczalny Sielinko, 
poczta Opalenica — zatrudni zaraz —
— KIEROWNIKA STOŁÓWKI ze średnim wykształ 

ceniem — oraz
— DWÓCH PORTIERÓW.
Warunki pracy i płacy do omówienia w Zakładzie.

W1342

Sprzedam samochód mar 
ki Citroen BL-11, stan 
idealny. Duszniki Wlkp., 
ul. Jakubowa 11, tel. 54, 
W godz. 7.30—16. 43383g
Kupię stary samochód 
kabriolet, może być woj
skowy jak „Gaz”,

Nieruchomości

Sprzedam 1 ha sadu oraz 
szklarnię, 12 km od Po­
znania. Poznań, Wspólna'

Zarząd Powiatowej Spółdzielni Pracy Ęsług Wielo­
branżowych w Obornikach, ul. Sądowa 7, tel. 201 — 
zatrudni zaraz:
— KIEROWNIKA BUDOWY z uprawnieniami bran­

ży ogólno-budowlanej
TECHNIKA BUDOWLANEGO 
praktykę

posiadającego

GŁÓWNEGO MECHANIKA
ST. KSIĘGOWEGO d/s KOSZTÓW’ — wykształ-
cenie średnie + praktyka
ST. REF. EKONOM, d/s INWESTYCJI 
ształcenie średnie + praktyka
FRYZJERKĘ DAMSKĄ 
lub czeladnik 
FRYZJERA MĘSKIEGO 
7 STOLARZY.

wyk-

kwalifikacje mistrz

kwalifikacje mistrza

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia z Zarządem 
Spółdzielni, adres j. w.

Mieszkaniami ani hotelem — Spółdzielnia nie dy-
sponuje. W1777
Wielkopolskie Zakłady Mechanizacji Budownictwa 
„ZREMB” Zakład w Słupcy, ul. Mickiewicza 22 — 
zatrudnia natychmiast:
— TECHNIKA MECHANIKA lub MISTRZA z unra- 

nieniami na stanowisko starszego mistrza. Wy­
magane od technika średnie wykształcenie tech­
niczne i 4 lata praktyki w danej specjalności, 
a od mistrza 6 lat praktyki.

— TECHNIKA MECHANIKA na stanowisko starsze­
go technologa. Wymagane średnie wykształcenie 
techniczne i 5 lat praktyki w danei*łpecjalności.

— 12 ŚLUSARZY, 3 TOKARZY oraz 1 FREZERA. 
Wymagana ukończona Zasadnicza Szkoła Zawo­
dowa i odbyta służba wojskowa.

Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu.
W1810

Małżeństwo z dzieckiem, 
przyjmie dozorstwo. Wa- 
runek mieszkanie. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka

Telewizor, magnetofon
uszkodzony kupię. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 44310g.
Kupię natychmiast par­
kiet dębowy 22 m2. Hiero 
nim Jędroszkowiak, Dru­
żyn 29, poczta Granowo, 
pow. Nowy Tomyśl.

43517g

arged

Samochody
Sprzedam Ifę F 9. Adres 
wskaże „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 44204g.
Warszawę 204 sprzedam. 
Cena 11.000. Śrem, Rzecz-
na 5, tel. 787. 117p

Kupię Warszawę do ka­
pitalnego remontu lub 
po wypadku. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
435063.
Kupię samochód Żuk. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 43508g.

lis’' 
ty

,,Volkswagen’
,Wil- 
Ofer

.Prasa”, Grunwaldzka
13 dla 43409g.
Kupię Warszawę M-20 do 
remontu (nadwozie może 
tyć kojnpletnie zużyte). 
Oferty z podaniem ceny 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 43440g.

Mieszkanie własnościowe 
lub połowę domku jedno 
rodzinnego kupię, wzgl. 
wydzierżawię. Zapłacę z 
góry. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
44443g.
Kupię wyłączone lub wy 
dzierżawię mieszkanie. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 44074g.
Zamienię 
pokojowe,

mieszkanie 4- 
własnościowe,

w Śremie, na podobne w
Poznaniu
we.
nia.

lub 2-pokojo-
Wa-unki do ustale-
Oferty „Prasa” —

Grunwajdzka 
43454g.

19 dla

Poznań —’ Leszno, miesz­
kanie w Poznaniu, cen­
trum, blisko dworca, po­
kój, kuchnia, 24 m2, cen­
tralne ogrzewanie, współ 
na łazienka, zamienię na 
1-pokojowe mieszkanie 
lub kawalerkę, nowe bu- 
downfctwo, w Lesznie. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 43401g.
Starsza, samotna, spokoj 
na osoba, poszukuje ma­
łego pokoju, samodzielne 
go, względnie wspólnego. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
clzka 19 dla 43399g.
Bydgoszcz mieszkanie
Kwaterunkowe M-4 za­
mienię na podobne lub
mniejsze, ewentualnie
■nóldzielcze w Poznaniu. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 43377g.

GWARANCJĄ
DOBRYCH WYNIKÓW FRANIA

8X1“
iii paście i w płynie

cena 16,— i 15,— zł.
NOWOCZESNY ŚRODEK DO PRANIA TKANIN 
ZE WSZYSTKICH WŁÓKIEN.

Do nabycia
w drogeriach i sklepach z art. chemicznymi.

K1581

51 m. 3. 108p
Sprzedam gospodarstwo 
9,63 ha zabudowaniami, 
zelektryfikowane, cena 50 
tys. zł. Amanowicz, Mi- 
kołajewo, pow. Wągro­
wiec woj. poznańskie.
__ _____________________ 102p
Sprzedam tanio działkę 
pod budowę połowy bliź­
niaka Dębiec, 8 minut do 

.autobusu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
44323g.
Oddam w dzierżawę pię­
tro willi, do 5 lat. Płatne 
z góry. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
43470g.
Sprzedam 1 ha ziemi
Komornikach. Wiado-
mość Jan Tecław, Skó- 
rzewo, pow. Poznań.

43502g

Zguby >
Dnia 10 marca 1969 r. o- 
koło godz. 16 przy kios­
ku przy ul. Rakonie- 
wickiej pozostawiono to­
rebkę z wartościowymi 
dokumentami. Znalazcę 
proszę o zwrot za wyna­
grodzeniem, pod adresem 
ul. Śmigielska 5. 44453g
6. III. 69 zostawiłem w 
tramwaju nr 3 aktówkę 
z rysunkami budowy. 
Proszę o zwrot. 'Wale­
rian Bukowski, Poznań, 
Łozowa 78. 44432g

Tłumacz przysięgły języ­
ków niemieckiego i fran 
cuskiego. Przepisywanie 
na maszynie. Koszewska, 
Inżynierska 44233g

• ■ przystojnego, przyjeżdżające­
go latem ze Stanów Zjed 
noczonych w zamiarze o- 
siedlenia się w Polsce 
oraz kupna willi i samo­
chodu, poznam miłą 
'"rąbną, ładną pannę w 
celu matrymonialnym. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 41814g.
Wdowa z mieszkaniem 
szuka męża do lat 60. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 43396g.
Wdowa rencistka pozna 
starszego pana. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
43462g.______ ____________
Miła, przystojna panna 
z wyższym wykształce­
niem, domatorka, pozna 
kulturalnego kawalera w 
wieku 33—41 lat. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
43512g.
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W/Lesznie obradował 
aktyw piłkarski

W leszczyńskim podokręgu roz- 
frywkowym PZPN odbyła się na­
rada aktywu sportowego poświę­
cona omówieniu nadchodzącego 
Sezonu piłkarskiego. W nara­
dzie uczestniczyli przedstawiciele 
Władz okręgowych PZPN.
Po zreferowaniu spraw rozgrywek 
klasy c, juniorów i trampkarzy 
podokręgu Leszno, szeroko omó­
wiono zagadnienia sportowe, orga 
nizacyjne i szkoleniowe w świetle 
obowiązujących przepisów.

W ożywionej dyskusji wiele uwa 
Si poza sprawami sportowymi poś 
Więcono zagadnieniom wychowaw 
czym, a także wyeliminowa­
niu nieobiektywnego sędziowa­
nia. Sprawa zwiększenia udziału 
drużyn w rozgrywkach o puchar 
Polski, znalazła również żywy od­
dźwięk w dyskusji.

Podczas obrad przewodniczący 
Wydziału Gier i Dyscypliny 
POZPN - Bernard Klocek wręczył 
dyplomy pamiątkowe za awans 
do klasy A. (Ravia II). do kla­
sy B 'Pogoń Śmigiel. LZS Dębno 
Polskie i L ZS Poniec), za mistrzo 
stwo grupy w lidze juniorów 
(RKKS Rawicz) oraz za pierwsze 
miejsce w grupie trampkarzy (Po­
goń Śmigiel i RKKS Rawicz).

Żałować należy że nie wszystkie 
kluby doceniły ważność obrad. 
Na 34 zaproszone LZS-y i kluby 
■w naradzie uczestniczyło tylko 18 
przedstawicieli i to w zdecydowa 
nej większości z LZS-ów.

M. RYDLEWICZ

Piłka ręczna

W Poznaniu zobaczymy aktualnego mistrza Polski
Rozgrywki o mistrzostwo I ligi piłki ręcznej mężczyzn dobiega­

ją końca. W sobotę i niedzielę od będą się dwie ostatnie kolejki 
spotkań mistrzowskich.

Kibice poznańscy będą mieli 
nie lada gratkę w postaci wystę­
pów dwóch czołowych drużyn na 
szego kraju Spójni i Wybrzeża z 
Gdańska. W sobotę o godzinie 18 
w sali przy ul. Marcelińskiej

śremski rajd 
w nieznane

Klub Motorowy LOK w Śre­
mie zorganizował ostatnio zimo­
wy rajd turystyczny w nieznane. 
W rajdzie, który został zorganizo 
wany dla uczczenia 25-lecia PRL 
brali udział zrzeszeni i niezrzesze 
ni posiadacze samochodów, moto 
cykli i motorowerów, którzy lu­
bią sporty zimowe.

Trasa rajdu wynosiła 50 km. 
Startowało 20 osób. Organizato­
rzy punktowali przygotowanie 
turystyczne uczestników, pomoc 
drogową, kodeks drogowy itp.

W czasie rajdu uczestnicy zwie 
dzill m. in. przedsiębiorstwo rol­
ne w Lęknie i Ośrodek Szkolenio 
wo-Wczasowy w Błażejewku i 
pełni miłych wrażeń wrócili do 
Śremu, (stur)

Grunwald zmierzy się ze Spójnią 
Gdańsk, która już kreowana zo­
stała na mistrza Polski. W 20 ro 
zegranych w tym sezonie me­
czach mistrzowskich szczypiorni- 
ści Spójni stracili zaledwie 3 
punkty i są aktualnie najlepszą 
drużyną w Polsce. Zobaczymy 
więc piłkę ręczną w dobrym wy­
daniu.

Jeszcze ciekawiej zapowiada się 
mecz niedzielny, który odbędzie 
się również w sali przy ul. Mar­
celińskiej o godzinie 11. Tutaj 
przeciwnikiem Grunwaldu będzie 
Wybrzeże Gdańsk, a więc zespół, 
który walczy o tytuł wicemistrza 
Polski. Jego najgroźniejszym ry­
walem jest Śląsk Wrocław. Oba 
te zespoły spotkają się we Wro­
cławiu w sobotę, jednak ostate­
czne decyzje zapadną po niedziel 
nych meczach Grunwald — Wy­
brzeże, Śląsk — Spójnia.

Drużyna Grunwaldu wystąpi w 
tych meczach w swoim najsilniej 
szym składzie. Nie będzie grał je 
dynie Kozłowski. Jest on jeszcze 
chory. Piotrowski i Jakubowski, 
którzy przez kilka tygodni mu- 
sieli pauzować wznowili już tre­
ningi i co prawda nie są jeszcze 
w pełni formy, ale na pewno 

przydadzą się drużynie w spotka 
niach z tak doświadczonymi i re­
nomowanymi zespołami.

W dwa tygodnie po zakończe­
niu rozgrywek większość zawod­
ników Grunwaldu wyjeżdża na 
3-dniowy turniej reprezentacji 
pionów sportow^ych, który odbę­
dzie się w Gdańsku. Zespół Woj­
ska Polskiego będzie oparty na 
zawodnikach Grunwaldu i Ślą­
ska. Natomiast od kwietnia roz­
poczynają się rozgrywki o Pu­
char Polskiego Związku Piłki 
Ręcznej, a potem przygotowania 
do Spartakiady Armii Zaprzyjaź 
nionych w Kijowie, (s)

Finałowy turn ei 
piłkarek ręcznych

Reprezentantki 7-osobowej pił­
ki ręcznej poznańskiego Przemy­
sława, które wywalczyły prawo 
uczestnictwa w finale o Puchar 
ZPRP, zobaczymy w tych dniach 
w finałowym turnieju w Pozna­
niu w sali Grunwaldu przy ul. 
Marcelińskiej.

W dniach 14 — 16 bm. wystąpią 
zespoły (dzisiaj o godz. 17.30) 
Przemysław (Poznań) — Skra 
(Warszawa), Pogoń (Szczecin) — 
AZS (Wrocław). (X)

0 W spotkaniach o awans do I 
ligi hokeja na lodzie Unia Oświę 
cim zremisowała ze Śląskiem 
Wrocław 3:3, a Łódzki Klub Spor 
towy pokonał Krynickie Towa­
rzystwo Hokejowe 7:1.
0 W rewanżowym meczu 1/8 

finału Pucharu Europy w siat­
kówce mężczyzn mistrz Europy

Podnoszenie ciężarów

ladywiAualBe 
mistrzostwa

powiatu Środa
W sali kina „Piast” w Kostrzy- 

niu rozegrane zostały indywidual­
ne mistrzostwa powiatu średzkie- 
go w podnoszeniu ciężarów na rok 
1969. Oprócz zawodników miejsco 
wej Lechii w mistrzostwach brali 
udział ciężarowcy z Państwowego 
Technikum Rolniczego w Środzie 
i LZS-u Zaniemyśl.

W poszczególnych wagach tytu­
ły mistrzowskie zdobyli: kogucia: 
Jan Suleja, („Lechia” Kostrzyn) 
207,5 kg, piórkowa: Zdzisław Kupś 
(„Lechia” Kostrzyn) 190 kg, 
lekka: Mieczysław Wolniewicz
(„Lechia” Kostrzyn) 230 kg, śred­
nia: August Krzywosądzki CPTR 
środa) 225 kg, półciężka: Roman 
Dybizbański („Lechia” Kostrzyn) 
230 kg, lekko-ciężka: Stanisław 
Kowalski („Lechia” Kostrzyn) 
237,5 kg.

Podczas zawodów reprezentant 
„Lechii” Stanisław7 Kowalski od­
czytał „Apel Olimpijski”, (s)

ZSRR Kalew Tallin przegrał z 
SC Lipsk 1:3.

0 Piłkarze mistrza CSRS, Spar 
taka Trnava, zakwalifikowali się 
do półfinałowego Klubowego Pu 
charu Europy po uzyskaniu wy­
niku remisowego 1:1 z zespołem 
AEK Ateny. Uprzednio -wygrał 
Spartak 2:1. Do dalszych spotkań 
zakwalifikowali się piłkarze AC 
Milan po zwycięstwie nad Celtic 
Glasgow 1:0.
0 Zachodnioniemiecki zespół 

FC Koeln w meczu- ćwierćfinało­
wym Pucharu Europy zwyciężył 
duńską jedenastkę Freja Randers 
3:0. Newcastle United wygrał w 
zawodach o Puchar Miast Targo­
wych z portugalską drużyną Vic 
toria Setubal 5:1.
0 Cztery pierwsz,e miejsca zaj­

mują młodzi polscy lekkoatleci 
na europejskiej liście najlepszych 
zawodników do lat 20, opubliko­
wanej przez „Ceskoslovensky 
Sport”. Są to plotkarka Suknie- 
wiczówna, Baiachowskl w biegu 
gu na 400 m., Lesiunk przed Mło 
dawskim na 1500 m i w oszczepie 
Frątczak.

Zwycięstwo 
szachistów Stomila

W ramach rozgrywek szacho­
wych o mistrzostwo klasy A ze­
spół poznańskiego Stomila spot­
kała się z drużyną Zagłębia Ko­
nin. W przedmeczowych horosko 
pach fachowcy stawiali raczej na 
zawodników konińskich, ale po 
obliczeniu punktów okazało się, 
że mecz zakończył się zwycię­
stwem drużyny Stomila 5,5:2,5. 
Dla zwycięzców po jednym punk 
cle zdobyli: Czarnkowski, Kropa 
czewski, Walczak, Gleizer, Dem- 
becka oraz Wasiak — 0,5 pkt. (s)

Jak dodatkowo zarobić w domu 5.000 zł?
Każdy posiadający pomieszczenie mieszkalne i w po­
bliżu odpowiednią ilość krzewów lub drzew morwo­
wych, może w ciągu miesiąca zarobić 4.000—5.000 zł, 
a nawet więcej —

hodując jedwabniki morwowe
Przeciętny dochód z 10-gramowej hodowli wynosi przy 

obecnie obowiązujących, znacznie podwyższonych cenach 
kokonów — 5.000 zł, a taką hodowlę może obsłużyć 1 czło­
wiek. Hodowla ta trwa krótko 4—5 tygodni i można ją 
prowadzić wyłącznie w miesiącach czerwcu i lipcu.

Własna baza paszowa morwy ułatwia prowadzenie hodo­
wli. Dlatego wszelkie wolne miejsca zadrzewiajmy morwą, 
która spełnia rolę estetycznego ogrodzenia, oraz daje karmę 
dla gąsienic jedwabnika.

Umowy kontraktacyjne na prowadzenie hodowli Jedwab­
ników w 1969 r. zawiera i informacji udziela Poznańskie 
Przedsiębiorstwo Obrotu Surowcami Włókienniczymi i Skó­
rzanymi w Poznaniu, ul. Obotrycka (Zegrze), telefon 710-51.

K1575

KOMUNIKAT
OBWIESZCZENIE

O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI 
Komornik Sądu Powiatowego dla m. Poznania, VII 
rewiru w Poznaniu, ul. Młyńska la, na podstawie 
art. 953 kpc. podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 15 kwietnia 1969 r. o godz. 12 w Sądzie Powia­
towym dla m. Poznania, pokój 309, odbędzie się 
I LICYTACJA NIERUCHOMOŚCI, położonych w Po- 
znaniu-Naramowice, składających się z 35 parcel, 
zapisanych na dłużniczkę Juliannę Sudomirską.

Nieruchomości są zapisane w Państwowym Biurze 
Notarialnym w Poznaniu jako Kw. 23638, o obszarze 
4.41.91 ha oraz Kw. 33675, o obszarze 0.10.66 ha, przy 
czym ta ostatnia podlega sprzedaży częściowej (po­
łowa).

Nieruchomości oszacowane zostały na kwotę 
1.129.573,— zł. Cena wywołania wynosi 847.179,75 zł.

Przystępujący do przetargu winien przedtem zło­
żyć rękojmię w kwocie 112.958,— zł.

W przetargu mogą uczestniczyć tvlko osoby, które 
posiadają kwalifikacje do prowadzenia gospodar­
stwa rolnego, stwierdzone zaświadczeniem organu 
do spraw rolnych właściwej rady narodowej.

K1693

Sprzedam kredens ku- 
chenny. Poznań, Włodko
wica 5 m. 13. 44085g

PRALKA ELEKTRYCZNA
osiczędza czas i zdrowie 
SZEROKI WYBÓR PRALEK 
polecają

SKLEPY «ELD0M»

Uczennica fryzjerska, u- 
kończone 17 lat. potrzeb 
na. Poznań, Wroniecka 
10 44431e

Ucznia szewskiego, przy 
Tię. Pracownia Obuwia 
Armii Czerwonej 69.

43589g

Potrzebne siły dokładne 
do szycia biustonoszy. 
Praca stała. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
43259g.

Pomoc domowa przyjme
Wożniak,
35 m. 11.

Jackowskiego 
43550C

Pracownik starszy oraz 
chłopak do ogrodnictwa 
potrzebni. Bukalski. U- 
multowska, narożnik Le- 
chickiej. dojazd trolcjbu
sem z Garbar. 44354g

Potrzebny pracownik sa­
motny na rolnictwo. 
Gospodarstwo rolne O- 
sieczna, ul. Łącko 6. po-
wiat Leszno. 106p

fDnia 13 marca br. zmarł nagle, przeżywszy 
lat 91, nasz kochany ojciec, teść, wujek, brat, 

dziadek i pradziadek, śp.

TADEUSZ TALKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 15 marca br. o go­

dzinie 7.40 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim żalu pogrążona

RODZINA

fDnia 12 marca 1969 r. odeszła od nas. opa­
trzona Sakramentami św., nasza najdroższa 

matka i teściowa, babcia 1 prababcia, siostra, 
ciocia i kuzynka

Z RYPIŃSKICH
PELAGIA WALIGORSKA

Msza odprawiona zostanie
w dniU 15 bm. o godz. 8 w kościele 
rów przy ul. Dominikańskiej.

Pogrzeb tego samego dnia o godz. 
pltcy cmentarnej na Junikowie.

w sobotę.
Ks. Jezui-

11.05 z ka-

W głębokim smutku pogrążona

fnznań wielka 9. 44420 tr

Redaguje Kolegium- Marian

Grunwaldzka

nym 
Olejami 
chańszy

Sprzedam kompresor ze 
zbiornikiem, pistoletem, 
do sieci 220 V, komplet­
ny. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
44462g.
Wózki dziecięce, najnow­
sze modele — poleca 
Szczepańska. Czerwone.! 
Armii 61 (w podwórzu).

42460®

Zbiór ok. 100 broszur ,,Ty 
grys” sprzedam. Luboń I,
Fabryczna 29. 107p
Sprzedam motocyklowy 
garaż blaszany. Ul. Lam­
pego 3 m. 11, oglądać od
godz. 16. 44324g

ceny od 1.300 do 3.000 zł.

Do nabycia 
za gotówkę 
i na raty.

K1766

Nożyce do cięcia żelaza 
i blachy na okrągło. O- 
ferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 44265g.
Krowy po wycieleniu — 
sprzedam. Złotkowo 13. 

44281g
Cztery opony radzieckie 
560 X 15 sprzedam. Adres 
wskaże „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 44331g.

12 marca 1969 r. zasnął snem wiecz- 
po pracowitym życiu, namaszczony 
św„ przeżywszy lat 80. nasz najuko- 
ojciec, teść i dziadek, śp.

JÓZEF POKRYWKA
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 16 bm. 

- * " ' “ ‘na Winia-o godz, 14.45 z kaplicy cmentarnej 
rach przy ul. Piątkowskiej.

W głębokim smutku 
SYNOWIE. SYNOWE 

r>r>zn»ń. ul. Stanisława 19.

pogrążeni 
i WNUKI 

4448"'

Dnia 12 marca 1969 r. zmarła po ciężkiej cho­
robie, opatrzona Sakramentami św., nasza naj­
ukochańsza matka, babcia i teściowa, prze- 
ż -wszy lat 84,

STANISŁAWA NAPIERAŁA
z domu TEPPER

W smutku pogrążeni 
CÓRKI. SYNOWIE, ZIĘCIOWIE, 

WNUKI i PRAWNUKI
Pogrzeb odbędzie sir sobotę, dnia 15 bm.

o godz. 9.45 na cmentarzu na Junikowie.
444467-

fsekretarz redakcji)
redaktora naczelnego) Mieczysław Skapski. Zbigniew Szumowski, 
działy łekretariai redakcji 657-16 w godz. od 9—16 redaktor 
dział łączności > czytelnikami - Informacje dla czvte’ników R57 19 
Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW prasa” Biuro Ogłoszeń:

Nowy akordeon 60-baso- 
wy „Weltmeister” sprze­
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunw-aldzka 19 dla 
43494g.
Platformę, wóz gospodar 
czy na dwudziestkach, 
szesnastkach oraz ogro- 
dówkę sprzedam. rów­
nież przyjmuję zamówie­
nia. Pozhań-Górczyn. An 
drzejewskiego 19. 43504g

Sprzedam skuter Osa, 
maszynę do szycia „Sin­
ger”. Jarochowskiego 39a 
m. 4, od godz. 18. 43509g
Sprzedam magiel domo­
wy. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 43515g.

Sprzedam meble pokoju 
kombinowanego. Poznań.
Zacisze 4a m. 43526g

S^zedam Junaka. Gwar­
dii Ludowej 2, warsztat. 

43529g
Sprzedam palmy Kenthia 
5 sztuk, po 500.— zł. Wia 
domość: ul. Świerczew­
skiego 121, godz. 15—18.

43425g

Saksofon tenor Welt- 
klang, nowy. Wiadomość 
telefon 461-54, po połud-
niu. 43381g
Sprzedam pianino marki 
Carl Ecke, płyta metalo­
wa. Poznań, Bosa 14 m.
1. 43590g

Sprzedam gitarę elek­
tryczna, przvbornik kre­
ślarski, graphos. Poznań, 
ul. Obornicka 155 m. 6.

43514g |

Parę koni, platformę, o- 
pony 825 X 20, piec kaflo­
wy, sprzedam. Poznań — 
(Główna), ul. Rzeczna 16. 

43482g

X Dnia 12 marca 1969 r. zmarł, opatrzony Sa- 
’ kramentami św., nasz najukochańszy mąż,

ojciec, teść, dziadek, brat, szwagier i 
w wieku 68 lat,

WŁADYSŁAW FLAUM
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 

o godz. 10.20 z kaplicy cmentarnej na 
wie.

wujek,

15 bm. 
Junlko-

W głębokim smutku pogrążona 

RODZINA

Dnia 12 marca 1969 r. odeszła od nas na zaw­
sze, przeżywszy lat 37, nasza najdroższa żona, 
mamusia, córka, siostra, synowa, bratowa, 
1 szwagierka, śp.

STEFANIA POPIELARZ
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 15 bm.

o godz. 
wie.

Poznań,

11.40 z kaplicy cmentarnej na Juniko-

W nieutulonym smutku pogrążeni
MĄZ, DZIECI i RODZINA

Szylinga 8 m. 3a. 44425g

Tadeusz Kaczmarek Zbigniew Mika. Wiesław Porzycki (zastępca 
Lesław Tokarski (redaktor naczelny) Telefony 611-21 łączy wszystkie i 

naczelny 657-76. zastępca red. naczelnego 657-18: sekretarz redakcji M8V t
dział 

Pomań
miejski 659-39: redakcja nocna 430-73 458-31 Wydawca-
ul Grunwaldzka 19 telefony 452-OT i 811-21 Za treść ł term)

nowy druk ogłoszeń redakda nie odnowląda. O warunkach prenumeraty informacji udzielała placówki Ruchu” I Poczty Druk: Zakłady • 
Graficzne im. Marcina Kasprzaka. Poznań. uL Zwierzy niecka 3. Redakcja nie zwraca nie zamówionych rękopisów. G-l *

+ W dniu 5 marca 1969 r. w Buffalo w USA 
zmarł po długiej i ciężkiej chorobie, prze­

żywszy lat 52, nasz najukochańszy, nigdy nie­
zapomniany syn. brat i wujek i najserdecz­
niejszy przyjaciel, śp.

TADEUSZ WIĘCKOWSKI 
instruktor-pilot, b. oficer AK pseudonim „Czu- 
mak”, uczestnik Powstania Warszawskiego, 
odznaczony Krzvżem virtuti Militari, Krzyżem 
Partyzanckim, Krzyżem Walecznych. Srebrnym 
Krzyżem Zasługi, Krzyżem Kawalerskim Orde­
ru Odrodzenia Polski, organizator i długoletni 

dyrektor Pogotowia Lotniczego.
Pogrzeb odbył się w Buffalo, dnia 8 marca 

1969 r.,
o czym zawiadamiają 

pogrążeni w wielkim smutku
MATKA, SIOSTRA, BRACIA i RODZINA

4440"^

Dnia 11. III. 1969 r. zmarł, w wieku 60 lat, 
nasz długoletni, sumienny pracownik

PIOTR MARCZAK
W Zmarłym straciliśmy, cenionego, ofiarnego 

kolegę.
Pogrzeb odbędzie się w dniu 14. m. 1969 r. 

o godz. 12 na cmentarzu w Smochowicach.
Rodzinie Zmarłego 

WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA 
składają 

RADA ZAKŁADOWA — DYREKCJA — POP 
i WSPÓŁPRACOWNICY 

Wojewódzkiego Przeds. Hurt” Spożywczego 
Hartownia w Poznaniu

44«8r
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TEATRY

W POZNANIU

Spółdzielnia gigant 
podsumowała roczny dorobek

POLSKI — g. 19 „Nigdy nie nie 
wiadomo**; NOWY — g. la „BU» 
ki nieznajomy*’; OPERA — g. 19 
„Fr* Dtaioło”; OPERETKA — g. 
19 „Wetula wojna"; MARCINEK 
— nieczynny.

K>na

W WOJEWÓDZTW IR

GNIEZNO: „Agent o dwóch twa 
nacb"; KOSCiAN: „Fałszywa 
banknoty*'; LESZNO: „operacja 
iwicty January": NOWY TO­
MYŚL: „Kierunek Berlin" i ,.Jo- 
jo"; OBORNIKI: „Słodki ptak 
młodości”, „On nie chcial zabi­
jać" i „Dzieci kapitana Grania"; 
ŚREM: ..Biedne gwiazdy Wielkiej 
Niedźwiedzicy" i „Czarny mu»- 
tang"; SKODA: „Hrabina Cozel";

...Miałem 19 lat" i 
„Księżniczka"; WĄGROWIEC: 
„Winnetou" III cz.; WRZEŚNIA: 
„Anna Karenina".

W POZNANIU

FOTOPLAST1KON — g. 11—11 
„Nowy Jork” cz. II.

MUZEA

Archeologiczne (Wodna TO — 
g. 13-19.

Historii m. Poznania (Stary Ry- 
nckj — g. 10—15.

Historii ttucnu Robotniczego 
(St. Rynek 45) - g. 10—18.

Instrumentów Muzycznych (Sta­
ry Rynek 45) - g. 9—15.

Narodowe hl Marcinkowskiego 
9) — g. 9—15.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
19) - g. 11-18.

Kzcmiosl Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — nieczynne.

Rolnictwa (Szreniawa a Pozna­
nia) — g. 10—17.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko, 
we (St. Rynek) — g. 10—15.

Wyzwoiema Poznania (Cytadela 
— g. 11-18.

Muzeum w Rogalinie — g. 9—15.
Muzeum w Goluchowie — g. 

10— Ib.
Muzeum w Kórniku — g. 9—15.

WYSIAWY

Muzeum Narodowe — „Malar­
stwo JacKa Malczewskiego" — 6 
9—15 (do 16. III.).

Muzeum Historii „Ruchu Robot­
niczego" - ,.KPP PPH i PZPR w 
Wieikopolsce” — g. 10—18.

Galeria ,.Od Nowa" iul Wielka 
6) - Malarstwo Pawia Kromhoiza 
— g. ił—8X

Klub MPiK (Ratajczaka 39 - 
„Międzynarodowe Targi Poznań­
skie w fotogramach" — J. Korpa- 
La — g. U—18.

Dom Kultury „Stomil” »Staro- 
łęcka 38) — Akwarele'* A. Pie­
trzaka - g. 13—20 (do 31. UL).

PTF (Paderewskiego J) — wy­
stawa Mani Wołyńskiej pt. „Ko­
biety Poznania" — g. 10—19.

Pałac Kultury — „Zloty kory­
tarz” — „Znajome z ckładek” — 
fotegramy W. Plewińskiego — g- 
12—20.

WOIT (Stary Rynek 10) — wy­
stawa fotogramów pt. „Kalisz" — 
g. 9—19.

Pałac Kultury — Miesięczny 
Przegląd Nowości Wydawniczych

—g. 10—18 (do 18. UL).
BWA „Arsenał” (Stary Rynek) 

— wystawa malarstwa Marka Sa- 
petto i Wiesława Szamborskiego 
- g. 10-13.

RADIO

PIĄTEK — PROGRAM I: Fala 
1322 m i UKF 66,62 MHz (do g. 17): 
7.23 „Melodie na dzień dobry”; 
9 Dla uczniów szkól średnich 
(wych. obywatelskie, „Szczerze o 
trudnych sprawach”; 9.40 Dla 
przedszkoli ,.ł owicki chodzony” 
aud. słowno-muzyczna; 10 Z cy­
klu: „Przedszkolne tańce” „Króle 
stwo z tego świata — 2 fragm. 
opow. A. Carpentiera; 19.20 Z po­
pularnych suit o tematyce dziecię 
cej; 10..*0 „Doktor Żabiński przed 
mikrofonem"; 11 Dla klasy VII— 
VIII (wych. obywatelskie) „Pol­
ska i świat”: 11.20 Co tydzień no­
we piosenki: 12.25 Konc. z polone­
zem; 13 Dli klas I—II (wvch. mu- 
zyczne) „Zmęczony konik” aud. 
E. Jaskiej pt. „Dzieci słuchają 
muzvKi”; 13.20 Gra Zespół Akord. 
T. Wesołowskiego: 13.40 „Wiece), 
lepiej, taniej”: it Melodie mojego 
miasta — ren. J. Mikke; 14.20 So­
liści z orkiestra; 15.05 Godzina 
dziewcząt i chlorców; 16 „Popo­
łudnie z młodością”; 19 „Rytmy 
młodych”; 18.'0 Muz. i aktualno- 
ś-i: 19.15 Poiłem — cza’ Polek”; 
19.20 „Ze wsi i o wsi": 19.35 Konc. 
żvczeń; 20 41 Kon'-, o-k. Radia i 
Te'ew. w Lodzi; 21.30 Zespół Dzie 
wiatka: 2? Mat. studencki; 23-15 
Konr. kameralny; 8.19 Program 
nocny.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7. 8. 12.85, 
15, 17.55, 20. 23 24. 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz: 7.50 Muz. poranna: 8.35 
Z cyklu: ..Portrety" — rep. K. 
Procner; 8.55 Konc. Ork. Mando- 
Unistów : 9.35 Z życia ZSRR; 9.55 
Ulnhione przeboje; 10.25 „Nad Wi­
grami” opow. T. Giogiera: 10.59 
Muzyka z różnych epok; 13 Czas 
dobrych gospodarzy; 13.15 Komen 
tarz aktualny red. St. Kubiaka; 
13.25 Nowości Pteratury świato­
wej — „Owoce zimy” fragm. pow. 
B. Clarela; 13.43 Moz. polska; 14.45 
..Błękitna sztafeta”: 15 Konc. Chó 
ru PR pod dyr. E. Ka‘dasza; 15.29 
Melodie ze znanych filmów; 15.58 
„Produce-cj rowych tworzyw" z 
cvklu: „Satelity na co dzień”; 
17.15 Aud. snortowa; H. Szydłow­
skiego nt. „WZMS — czyli decvńn 
ja kwalifikacje": 17.25 Poznański 
konc. życzeń: 18.05 Gra Zesoół J. 
Miliana: 18.30 „Kluh Entuzjastów 
Nowoczesności”- 18.45 Lekcja j. 
angielskiego: 19.07 Gra Zespół

Wielkopolska Spółdzielnia 
Ogrodnicza, obejmująca zasię 
giem swego działania 6 powla 
tów i Poznań, podsumowała 
w dniu 12 bm. swój roczny 
dorobek. Walnemu Zgroma­
dzeniu przedstawicieli czte. 
rech tysięcy członków prze­
wodniczył Leon Groszkiewicz 
2 Piaskowa (powiat szamotul 
»ki). Obszerne sprawozdanie 
z działalności złożył prezes 
WSO — Władysław Litkic- 
wici.

Na poprzedzających walne 
zgromadzenie zebraniach rejo 
nowych wysuwano pod adre­
sem zarządu i rady nadzor­
czej wiele postulatów dotyczą 
cych m. In. usprawnienia or­
ganizacji skupu warzyw i o- 
woców zwłaszcza w latach 
wysokiego urodzaju, popra­
wienia warunków pracy, poprą 
wienia klasyfikacji produk­
tów w punktach skupu, do­
starczania producentom lep 
szych i trwalszych opakowań, 
stabilizacji cen na warzywa i 
owoce zapewniających wzgląd 
ną opłacalność produkcji, po­
prawy zaopatrzenia w ma­
teriał szkółkarski i nasienny 
i rozszerzenia usług spółdziel 
ni w tym zakresie.

Składający sprawozdanie za 
pewnil. że wszystkie wnioski 
i postulaty będą wnikliwie roz 
patrzone. W działalności go­
spodarczej WSO jak wynika­
ło ze sprawozdania — obroty

Z Gniezna

Eliminacje Konkursu 
Piosenki Radzieckiej

W ubiegłą niedzielę w sali gnież 
nieńskiego teatru odbyły się rejo­
nowe eliminacje VIII Ogólnopol­
skiego Konkursu Piosenki Radziec 
kiej. Do konkursu stanęło 18 soli­
stów i 13 zespołów reprezentują­
cych powiaty: Wągrowiec, Wrześ­
nię, Gniezno powiat i miasto. 
Wśród solistów najlepszymi okaza 
li aię Emilia i Barbara Ober z 
Gniezna i Anna Wesołek z Witko­
wa oraz Andrzej Matuszak z Wą­
growca. Oni wraz ze Stanisławem 
Horoszą z Powidza, Jerzym Rusa­
kiem z Wrześni i Mirosławą Rej- 
mann z Gniezna uczestniczyć będą 
w eliminacjach wojewódzkich. 
Najlepszymi zespołami były tercet 
„Harta” z Wągrowca, „Bcmolki” 
z Gniezna i tercet Liceum Pedago­
gicznego z Wągrowca, (zk)

Gnieźnieński teatr 
z premierą

w Ptaszkowie
W ramach obchodów Roku 

Teatru w Wieikopolsce, w prze 
dedniu Międzynarodowego 
Dnia Teatru, Państwowy Teatr 
im. Aleksandra Fredry w 
Gnieźnie swoją najbliższą pre­
mierę zaprezentuje jutro (15 
bm.) publiczności Ptaszkowa w 
powiecie nowotomyskim.

W Domu Kultury Kombina­
tu Państwowych Gospodarstw 
Rolnych w Ptaszkowie artyści 
sceny gnieźnieńskiej wystawią 
komedię Aleksandra Fredry pt. 
„Ożenić się nie mogę”. Reżyse­
rię sztuki opracował Andrzej 
Dobrowolski, a oprawę pla­
styczną przygotował — Włady­
sław Wigura, (ad)

Rozr. Rozgł. PR w Opolu; 19.39 
Transm. konc. Wielkiej Ork. 
Symf. PR i TV w Katowicach; 
20.22 Dyskusja liter, z cyklu: „Re­
wolucje i ewolucje"; 29.42 D.c. 
koncertu; 21.52 Teatr PR — Stu­
dio Współczesne „Tresura” słuch. 
K. Kordasa; 22.55 Nastrojowe me 
lodie; 23.15 „O co tu chodzi".

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.39, 
8.30, 9.30. 12.95, 16, 19. 21.22, 23.51

PROGRAM III: UKF 66,62 MHr: 
17.05 Quod1ibet — czyli co kto lu­
bi; 17 JO „Trzej towarzysze" — 
ode. 8 pow. E. Remarque’a; 17.40 
Salon muzyki mechaniczne!: 18.05 
Wyjście z kina — rep. J. Waglew 
skiego; 18.28 Wiek jazzu — „Louis, 
który potrafi wszystko” — aud. 
M. Jurkowskiej; 19 Co wieczór po 
wieść — „Piękny pan" Guy de 
Maupassant’a; 19.38 Kwadrans cza 
stuszek; 19.45 Mini-max wyd. dla 
fonoamatorów: 20.95 Mikrorecital 
M. Kubasińskiej; 20.25 Omnibus 
muzyczny: 20.50 Przygoda — aud. 
J. Bieleckiej; 21 Uchem słonia — 
muz. program; 21.20 Finlandia eon 
tra Kanada... w piosence: 21.49 
Ottorino Respighi „Dawne tańce 
i arie na lutnie”; 22.02 Gwiazda 
siedmiu wieczorów — Jean Clau- 

w roku ubiegłym wynos Iły 
165 min. zł. Osiągnięto zysk 
w wysokości 3,5 min zł. Na 
inwestycje wydano w okresie 
sprawozdawczym 10,8 min zł. 
Kończy się budowę bazy 
wraz z magazynami chłodni­
czymi w Poznaniu na Podola 
nach. Dodać warto, że WSO 
zatrudnia stale 283 pracowni 
ków i pomaga członkom-pro 
ducentom w nabywaniu śród 
ków produkcji jak: materiały 
budowlane, mieszanki nawo­
zowe, torf ogrodniczy itp.

Po rzeczowej dyskusji nie 
pozbawionej elementów kry­
tycznych Walne Zgromadzę, 
nie dokonało wyboru 18 człon 
ków rady nadzorczej i podję­
ło uchwałę o dalszym rozwo­
ju WSO. (kj)

Z pomocą dla potrzebujących
Co szósty mieszkaniec Leszna 

członkiem PKPS

Wśród działającej na terenie naszego województwa 34 po­
wiatowych 1 miejskich rad Polskiego Komitetu Pomocy 
Społecznej, czołowe miejsce zajmuje Rada Miejska PKPS 
w Lesznie.
Jak nas poinformowała jej 

długoletnia prezeska Bronisła­
wa Jclińska — Rada otacza 
stałą opieką 675 osób starszych 
chorych i samotnych. Opieka 
nad nimi szczególnie potrzeb­
na jest w czasie zimy. Na 
akcję pomocy zimowej wy­
asygnowano 527 tys. zł z cze­
go 234 tys. wypracowała sa­
ma organizacja. Zakupiono 
głównie opał, wydano sporo 
odzieży i obuwia- Wielu pod­
opiecznych obdarowano pacz­
kami żywnościowymi. Około 
45 osób korzysta codziennie z 
bezpłatnych obiadów.

Członkowie działającej przy 
Rac^.ie Komisji Przyjaciół Sta 
rego Człowieka odwiedzają ob 
łożnie chorych, sprzątają mie­
szkania, palą w piecach, a tym, 
którzy nie wstają z łóżka har­
cerki zanoszą obiady. Pielęgno 
waniem chorych w niektórych 
wypadkach zajmują się opie­
kunki — rencistki.

By uzyskać potrzebne fun­
dusze na pomoc dla najbar­
dziej potrzebujących — dzia­
łacze Rady przeprowadzają 
zbiórki uliczne, rozprowadza­
ją znaczki wartościowe, orga­
nizują zabawy i dochodowe 
imprezy rozrywkowe. Tegoro­
czna zabawa karnawałowa, 
dzięki wydatnej pomocy le­
szczyńskich zakładów pracy 
i spółdzielczości, przyniosła 
27 500 zł.

Rada Miejska PKPS w Le­
sznie uzyskuje również znacz 
ne fundusze ze składek swoich 
członków. Jest ich obecnie 
5 233- Oznacza to, że co szósty 
mieszkaniec Leszna jest człon 
kiem PKPS. Jedynie w ub. ro 
ku pozyskano 1389 dalszych 
członków. Najwięcej (450) 
zwerbowała Leszczyńska Fab­
ryka Okuć Budowlanych, Le­
szczyńskie Zakłady Odzieżowe 
Przemysłu Terenowego — 242 
i „Dozór Mienia” — 159. Rów­
nież najmłodsze koło nr 3 
działające przy Dzielnicowym 
Komitecie FJN na Osiedlu 
„Grunwald” posiada na tym 
odcinku poważne osiągnięcia.

W akcji werbowania człon­
ków, niesienia pomocy na 
rzecz PKPS na podkreślenie 
zasługują leszczyńskie szkoły. 
Zespół Szkół Zawodowych 
CZSP im. Władysława Bro­
niewskiego notuje w tej dzie-

de Pascal; 22.15 Emilia nie przy­
biła do brzegu — aud. K. Mellon; 
22.35 Dylan i Okudżawa — bar 
dowie naszej epoki; 23.05 „Muzy­
ka nocą”; 23.50 Gra Septet Pana 
jota Bojadżijewa.

TELEWIZJA
PIĄTEK: 19—11.12 — „Mój dru­

gi ożenek” — film fab. prod. 
poi.; 15.10 — Z cyklu: ..Wybiera 
my zawód” — „Mistrzowie wyro­
bów skórzanych”; 15.30 — Poli­
technika TV — Rysunek technice 
ny I rok: „Rysunek rzutowy"; 
16.05 - Politechnika TV — Ry­
sunek techniczny I rok: „Anali­
za wykreślna rysunku rzutowe­
go"; 16.35 — Dziennik; 18.45 — 
Dla dzieci — Kino „Ptyś”; 17 — 
„Miś z okienka"; 17.15 — ,W zie­
lonym obiektywia" — „Program 
jutra”; 17.30 — „Nie tylko dla 
oań” - mag.; 17.50 - Z cyklu: 
..Sylwetki X Muzy” — Magda 
Zawadzka: 18.20 — Wszechnica 
TV: „Nasi uczeni” - prod. J. 
Groszkowski: 18.50 — Definicje — 
teleturniej; 19.20 — Dobranoc 1 
dziennik; 20.05 — Czwarta zmia-

P* >«iarze 
vggr«viecLlege 
szpitala

Kio odpowie na apel 
koła PCK z Bukowca?
W środę i czwartek informo 

wailśmy obszernie o groźnym 
pożarze Szpitala Powiatowego 
w Wągrowcu. Straty są spore 
i szybka odbudowa będzie moż 
liwa m. in. wtedy, Jeżeli samo 
społeczeństwo powiatu wągro- 
wieckiego pospieszy z pomocą.

Wszystko wskazuje na to, że 
pomoc ta będzie szybka i efe­
ktywna. Oto szkolne koło PCK 
z Bukowca w powiecie wągro 
wiecklm rzuciło apel do kń# 
swojej organizacji, zakładów 
pracy i instytucji oraz ogółu lu 
dzl dobrej woli o gromadzenie 
funduszy z przeznaczeniem na 
odbudowę szpitala. Dając do­
bry przykład bukowiccczanic 
wpłacili na konto Zarządu Po 
wistowego PCK w Wągrowcu 
460 *1. Kto następny? (ad) 

dżinie szczególne osiągnięcia- 
Młodzież organizuje liczne im­
prezy i wystawy, z których do 
chód przeznacza się na PKPS, 
ponadto szkoła odstępuje tej 
organizacji bezpłatnie salę wi­
dowiskową.

MARCIN RYDLEWICZ 

Wggrowieccy strażacy 
wybrali nowe władze 
Ostatnio odbyło się walne 

zebranie Ochotniczej Straży 
Pożarnej w Wągrowcu. Podsu 
mowano działalność całorocz­
nej pracy oraz wytyczono plan 
działalności na rok bieżący.

Zasłużeni strażacy otrzyma­
li odznaki za długoletnią służ­
bę społeczną. Wręczał ją Ko­
mendant Powiatowy OSP — 
Edward Chomko.

Wybrano nowy zazrąd OSP 
na czele którego stanął Jan 
Smoliński, (kdw)

Juiro we Wrześni

Absolwenci dla Wielkopolski
Samo posiadanie ośmiu wyższych uczelni, na których łącz 

nie studiuje obecnie ponad 31 000 osób, bynajmniej nie 
stanowi gwarancji rótvnomicrncgo rozmieszczenia przy­
szłych absolwentów w kraju czy w województwie. A tych 
ostatnich Jest ciągle za mało, zwłaszcza w miastach powiato 
wych czy w mniejszych miejscowościach.
Biorąc powyższe pod uwagę 

oraz uznając, że wojewódz­
two poznańskie jest zbyt sła­
bo reklamowane, czy po pro­
stu znane w porównaniu z in 
nymi regionami kraju. Rada 
Okręgowa ZSP w Poznaniu 
wspólnie z Wielkopol-kim To­
warzystwem Kulturalnym 
inaugurują jutro cykl imprez 
pod hasłem „Absolwenci dla 
Wielkopolski”. Chodzi o 
zmniejszenie odpływu absol- 

Szamotulskie wykonało 
plan skupu zbóż

Otrzymaliśmy meldunek o 
wykonaniu przez rolników po­
wiatu szamotulskiego opera­
tywnego planu skupu zbóż za 
rok 1968/69. Na plan 19 850 ton 
skupiono 19 855 ton. (ad)

na; 29.35 — Teatr TV — Aleksy 
Kołomyjce: „Speranza, to zna­
czy nadzieja”; 21.45 — „10 mi­
nut recenzji”; 21.55 — Dziennik; 
22.15 — Politechnika TV (powt.).

SOBOTA: 9.25 — „Maria” — 
film fab. prod. CSRS; 10.55—11.25 
— Program dla szkół — Geogra­
fia dla kl. V: „Nad Amazonką”; 
15.35 TV Kurs Rolniczy: „Pra­
widłowe przygotowanie materiału 
siewnego”; 16.10 — Progrąm ty­
godnia; 16.35 — Dziennik; 16.45 — 
Teatr Młodego Widza: „Zegar mi 
nionego czasu” — N. Rolleczek; 
17.45 — „Spotkania z przyrodą”; 
18.15 — Wojskowy Przegląd Filmo 
wy — „Radar”: 18.25 — Polski 
film TV: „Kulig”: 19 — „Gawę­
dy o współczesności” — przed ka 
merami prof. K. Grzybowski; 
19.20 — Dobranoc; 19.30 — Moni­
tor: 20.10 — ,.Gra i śpiewa Kanon 
Rytm”; 21 — „Almanach” — pod 
red. J. Fuksiewicza; 21.30 —
Dziennik; 21.45 — Wiad. sporto­
we; 21.55 — Kino Interesującvch 
Filmów: „Anioł zagłady” — film 
prod. meks.

TV zastrzega prawo zmian.

Katfarzmin i Bojanowo Siarę JaR przykłaJ

Kobiety sięgają po dyplom 
kwalifikowanego rolnika

Systematyczny wzrost produkcji rolnej uzależniony Jest 
nie tylko od postępu mechanizacji i zwiększonych śród 
ków produkcji, ale także od podnoszenia kwalifikacji za­
wodowych rolników. Starają się dla nich o to wydziały 
rolnictwa, kółka rolnicze, zrzeczenia branżowe i spółdzlel-
czość wiejską.
Utarło się przekonanie, źe 

szkolenie takie — pomijając 
PR i SPR — to sprawa męs­
ka, dlatego też udział w nich 
kobiet jest minimalny. Tym­
czasem statystyki wykazują, 
że liczba kobiet pracujących 
zawodowo w rolnictwie prze­
wyższa liczbę mężczyzn. Zja­
wisko to obserwuje się prze­
de wszystkim w rejonach u- 
przemysłowionych, gdzie męż 
czyźni często podejmują pra­
cę poza rolnictwem, mimo, że 
posiadają własne gospodar­
stwo. Główny ciężar prowa­
dzenia go spada na kobiety. 
Wszędzie natomiast one są 
przede wszystkim odpowie­
dzialne za poziom hodowli I 
jeżeli na tym odcinku notu­
je się osiągnięcia, często jest to 
w większym stopniu dziełem 
przypadku, wyczucia, niż rze 
telnej, fachowej wiedzy.

Organizatorzy szkoleń coraz 
bardziej zdają sobie sprawę 
z konieczności zachęcania wiej 
skich kobiet do udziału w 
szkoleniach. Program musi je 
dnak uwzględniać takie dzie­
dziny, w których kobiety ma­
ją najwięcej do powiedzenia, 
a więc hodowlę bydła i trzo­
dy chlewnej, drobiarstwo, wa 
rzywnictwo.

W ub. roku o podniesieniu 
wiedzy fachowej kobiet pomy 
ślały kółka rolnicze w powie 
cie szamotulskim. W ogól­
nych szkoleniach brało udział 
ponad 500 kobiet. Pierwszy 
rok eksperymentu okazał się 
bardzo pożyteczny, jakkol­
wiek stwierdzono pewne nie 
dostatki tematyczne.

W tym roku o specjalistycz 
ne szkolenie rolnicze wyłącz­
nie dla kobiet zadbały kółka 
rolnicze powiatu kościańskie­
go wspólnie z Wydziałem Roi 
nictwa Prezydium PRN. Po 
raz pierwszy zorganizowano 
tu regularne (3 razy w tygo­
dniu) szkolenia lektorskie w 
dwóch punktach: Bojanowie 
Starym i Katarzyninie. Ucze­
stniczy w nich 50 kobiet. Oka 
załv się wdzięcznymi słucha­
czkami, poważnie traktujący­

wentów uczelni poznańskich 
poza teren naszego woje­
wództwa i integracji z tym 
regionem w przyszłości. Ma 
to być więc zakrojona na sze­
roką skalę akcja wymiany po 
glądów między władzami po­
szczególnych powiatów a śro­
dowiskiem studenckim. Ju­
trzejsze spotkanie odbędzie się 
we Wrześni i będzie to pierw 
sze tego typu spotkanie w Pol 
sce, stanowiące zarazem reali­
zację ogólnie nakreślonych w 
tym zakresie postulatów 
V Zjazdu PZPR.

W każdym ze spotkań uczestni­
czyć będą studenci z całej Polski 
wywodzący się z danego powiatu, 
fundatorzy i korzystający ze sty­
pendiów fundowanych przez za­
kłady pracy określonego regionu 
oraz absolwenci wyższych uczelni 
x ostatnich trzech lat pracujący 
w powiecie, w którym odbywać 
się będzie spotkanie. Gospoda­
rzem spotkania i zarazem głów­
nym referentem spraw w zakre­
sie zatrudnienia absolwentów. 

। warunków pracy i płacy, sytuacji 
mieszkaniowej oraz możliwości 
otrzymania stypendium fundowa. 
nego. będzie każdorazowo prze­
wodniczący Prezydium PRN. W 
dyskusji przewiduje się wypowie­
dzi absolwentów pracujących na 
danym terenie na lemat dobrych 
i złych stron zatrudnienia, pro­
blemów adaptacji zawodowej I 
społecznej itd. Uczestnicy w spot 
kaniach studenci obejrzą zakłady 
pracy, PGR-y, placówki kultural­
no-oświatowe, placówki służby 
zdrowia i inne interesujące stu­
dentów obiekty. Na zakończenie 
gospodarzom po wiato i gościom 
zajtrezentuia się studenccy pio- 
sen Ikarze, kabarety, teatry.
/ Materiały z * powyższych 
spotkań (po Wrześni kolejne 
spotkania planuje się w Ostro 
wie i Gnieźnie) powinny stać 
się podstawą do zbiorowych 
publikacji naukowych na te­
mat problemów rozmieszczenia, 
zatrudnienia, adaptacji zawo­
dowej i społecznej absolwen­
tów w Wieikopolsce.

A. K. 

mi swoją naukę. Wydział Roi 
nictwa zapewnił kadrę lek- 
torską, pomoce naukowe i 
inne środki, potrzebne do re­
alizowania programu szkole­
nia teoretycznego i praktycz­
nego. Niektóre pomoce i 
sprzęt udostępniły ośrodki 
„Nowoczesna Gospodyni”.

W programie — oprócz te­
matów ściśle związanych z 
produkcją w gospodarstwie 
rolnym — uwzględniono takie 
zagadnienia jak organizacja 
gospodarstwa, układanie bud­
żetu rodziny wiejskiej, bez­
pieczeństwo i higiena pracy 
w rolnictwie, a także naukę 
o Polsce i świecie współczes 
nym, charakterystykę gospo­
darczą województwa i powia­
tu, wybrane zagadnienia z 
ustawodawstwa rolnego.

Pierwszy rok szkolenia ko­
biety z Katarzynina i Boja­
nowa Starego mają poza so­
bą. Wygospodarowanie wol­
nych godzin na naukę okazało 
się nie takie znów trudne, jak 
początkowo myślały. Zrobiły 
już pierwszy krok do zdoby­
cia dyplomu kwalifikowanego 
rolnika. Odbiciem korzyści, 
jakie wyniosły ze szkolenia 
będą zmiany w prowadzonych 
przez nie gospodarstwach, (zd)

Prztyczek

Zimny wychów
Tak określić można stosunek 

Obornickiej Spółdzielni Miesz­
kaniowej do mieszkańców wy­
budowanego przed rokiem blo­
ku mieszkalnego w Rogoźnie. 
Woda która płynie w przewo­
dach wodociągowych niejedno­
krotnie bardziej przypomina 
kawę zbożową, aniżeli wodę. 
Mały śmietnik nie może pomie 
ścić wszystkich odpadków, 
przeto walają się one wokół 
bloku, a od MPGK w Rogoźnie 
nie ma kto wyegzekwoioać ter 
minowego ich wywozu.

Podczas obecnej zimy miesz­
kańcy często musieli dogrze­
wać swoje mieszkania piecy­
kami gazowymi i elektryczny­
mi. Częste są również ostatnio 
przypadki wyłączania kotłów 
c.o. z powodu braku opału.

Poza tym w ogóle Obornicka 
Spółdzielnia Mieszkaniowa wy 
katuje małe zainteresowanie 
Rogoźnem. Oprócz dwóch blo­
ków, które zresztą nie ona po­
stawiła, nic więcej w Rogoźnie 
nie zrobiono. A przecież inten­
sywny rozwój przemysłu wi­
nien iść id parze z rozwojem 
budownictwa mieszkaniowego.

(bin)

Czytelnicy x Nekli — Prosimy 
o konkretne podanie jakich arty 
kułów brak. Inaczej trudno nam 
interweniować. (640)

Urszula Majchrzycka pow. Śro­
da — Technikum Rolnicze w Ro­
kietnicy mieści się przy ul. Sza­
motulskiej 20. Oprócz Rokietnicy 
istnieją jeszcze technika rolnicze 
w Bojanowie, ul. K. Świerczew­
skiego 29, w Kościelcu Wielkopol 
skim, pow. i st. kolejowa Kolo; 
w Lesznie ul. Zaborowska 2 i 
Marszewie, p-ta i pow. Pleszew.

(632)
Irena S. Opalenica — Radzimy 

zwrócić się do Prezydium Rady 
Narodowej w Nowym Tomyślu 
do Wydziału Oświaty. Tam otrzy 
ma Pani bliższe informacje. Gdy 
by żadnych kursów nie było, po­
winna Pani sprawę oddać do są­
du. (635)

M. Września — Zakład fotogra­
ficzny może, ale nie musi sprze­
dać negatywu zdjęcia. Według 
prawa autorskiego, negatyw jest 
własnością fotografa. (506)

Marian Jarczyński, Zbąszynek 
— List Pana przekazaliśmy do 
Dyrekcji Poczt i Telekomunika­
cji w Poznaniu, (643)

Kawicki, Łękno — Podajemy 
adres: Państwowe Technikum We 
terynaryjne Września, Opieszyn. 
Internat na miejscu. (672)

Mieszkańcy Kuślina — Prawdo 
podobnie właściciel garażu wyło 
żył trutkę na szczury, dlatego też 
nie może ponosić odpowiedzialno 
ści, że niepilnowane psy zjadły 
truciznę. (689)

Tadeusz T. Grodzisk — Podaje­
my adresy: Korespondencyjne Li 
ceum Ogólnokształcące w Pozna­
niu, Ul. Matejki 8 i Kościuszki 17.
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